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Kraków 14 p aźd z ie rn ik a .
Kiedy po zawieszenia konstytucyi lutowej 

w r. 1866 ulegliśmy raczej konieczności, ani­
żeli chęci postawienia programatu dla uorga- 
nizowania monarchii na podstawie autonomi­
cznej, a powiedziawszy prawdę, federalnej, u- 
czyniliśmy to w dwóch numerach naszego pi­
sma z 27go października i Igo grudnia t. r. 
W pierwszym autonomią sejmów krajowych 
usuwaliśmy potrzebę Rady państwa; w dru­
gim kontrolę reichsratow ą zastępowaliśmy 
kontrolą ciała złożonego z członków sejmów 
wybranych przez Koronę i stanowiących Radę 
państwa lub Radę stanu dla prowadzenia kon­
troli i spraw wspólnych monarchii. Stara 
Presse powtórzyła wtedy nasz projekt, ale 
jak napisała, dla tego tylko, aby czytelników 
swoich nie pozbawić takiego curiosum.

Przypominamy tę okoliczność z dwóch wzglę 
dów: raz, że w elaboratach czeskich dostrze­
gamy tę samą podstawę, na jakiej nasz pro­
jekt wówczas opieraliśmy; powtóre, że stara 
Presse podając znów teraz curiosum  swym 
czytelnikom, nie czyni tego z równym jak pier­
wej animuszem. _ .

Jakoż, Presse, jak wszystkie dzienniki cen­
tralistyczne, tak zwane wiernokonstytucyjne, 
znajdują się wobec groźnego curiosum , tern 
groźniejszego, że następuje po dualizmie i u- 
stawach grudniowych. Nasz projekt poprze­
dzał je: dualizm odpychaliśmy wówczas poró 
wnie z organami wiedeńskiemi; nie wchodził 
on też wcale w naszą rachubę. Chcieliśmy, 
aby autonomia sejmów koronnych, krajów 
poszczególnych albo dobrowolnie połączonych 
w grupy, była tak obszerną, iżby prawa ko­
rony węgierskiej, jak korony czeskiej, jak 
prawa innych krajów znalazły w samorządzie 
zadośćuczynienie. Delegacye wspólne byłaby za 
stąpiła Rada stanu, wybierana z Sejmów przez 
koronę, aby prawa jej pogodzić z prawami au­
tonomii na polu konstytucyjnem. Była to więc 
machina konstytucyjna i prosta: Sejmy krajo­
we, a dla spraw wspólnych Rada stanu.

Tak prostej machiny elaborat czeski przed 
stawiać nie może, i to główny zarzut, jaki mu 
uczynić wypada— zarzut, na który odpowie­
dzieć Czechom łatwo. Żądano od nich, aby 
uszanowali ugodę węgierską, więc dualizm, 
przeciw któremu Niemcy tak walczyły, a dziś 
się na niem opierają; jakoteż, aby zostawili 
sobie furtkę co do konstytucyi grudniowej, al­
bowiem w niej tylko rozstrzygnąć się może 
zmiana konstytucyi — i to taka, która ją zni­
weczy. Tym przeto żądaniom koniecznie za­
dość uczynić starał się elaborat czeski, i stwo­
rzył machine, jeżeli nie stuczniejszą, to przy­
najmniej równie sztuczną, jak dzisiejszy kon- 
stytucyonalizm w Austryi.

Z dokumentów, które w całej ich osnowie 
ogłosiliśmy, wypływa, że obok sejmów tak au­
tonomicznych i samodzielnych, iż sejm n. p. 
czeski zaspakaja historyczne prawa Czechów, 
staje tak zwany kongres delegowanych, który 
przedstawia owe drugie ciało w dualizmie, od­
powiednie krajom korony węgierskiej, i do­
wodzi, że Czechy nie zrywają związku z Przed 
litawią, a sejmy na rzecz kongresu odstępują 
sprawy wspólne części monarchii przed Lita- 
wą. Dalej senat, którego potrzeba i działał 
ność o tyle nam się przedstawia, o ile w nim 
widzimy chęć utrzymania wpływu konieczne­
go Korony w organizmie konstytucyjnym i fe­
deralnym, jeżeli unia ma być osobowa a me 
realna. Senat ten w połowie ma być złożony

z członków dziedzicznych, a w połowie z do­
żywotnych, wybieranych przez monarchę na 
przedstawienie sejmów krajowych. Dalej idą 
delegacye wspólne, takie jakie są dzisiaj, z tą 
różnicą, że wybory do nich mają iść wprost 
ze sejmów, ale z grona członków należących 
do kongresu delegowanych. Mała więc to tyl­
ko różnica co do formy od wyborów delega- 
cyi wspólnej, wprost z Rady państwa wycho 
dzącej. U szczytu korona i ministeryum pań­
stwowe.

W szczegóły tak obszernego projektu wda­
wać się za jednym zawodem niepodobna; wy­
maga on wielostronnych rozbiorów. W ogóle 
na istotę jego, na podstawę zgodzić się mu­
szą ci wszyscy, którzy utrzymywali, że waga 
rzeczywista w konstytucyi austryackiej należy 
się sejmom krajowym, i do nich w końcu prze­
niesioną być musi. Pomimo zwycięztwa dua­
lizmu, jasną było rzeczą, że w tych granicach, 
w jakich jest dzisiaj, utrzymać się nie może, 
że jest pierwszym krokiem do federalizmu, 
chociaż wprost przeciw niemu się oświadczał. 
Forma, zdaniem naszem, wadliwa projektu 
czeskiego, wypływa tylko z konieczności nie­
naruszenia w niczem ugody węgierskiej, czyli 
dualizmu. Niemniej jednak kierunek polityczny 
gabinetu w ugodzie z Czechami, uważać musi­
my za usiłowanie rozszerzenia dualizmu i spro­
wadzenia go na właściwe dla monarchii fede 
ralistyczne pole. Owe „kongresy" i „senaty,* 
zaczerpnięte z amerykańskich wzorów, a nie 
dające się praktycznie wyrozumować, bo stwo­
rzone niejako przymusem dualistycznym dele- 
gacyj wspólnych, są to tylko konieczności w 
tej chwili nałożone, aby nie nadwerężyć ugo­
dy węgierskiej i ułatwić zmiany konstytucyi
grudniowej.

Jakkolwiek więc w podstawie, na której o- 
piera się ugoda z Czechami, widzimy krok 
bardzo stanowczy i do pomyślnego przeobra­
żenia monarchii wiodący, w czem usiłowania 
jak najsilniej popierać winniśmy, przez wzgląd 
wszelako na sztuczną formę tej organizacyi za­
projektowanej, na liczbę konstytucyjnych czyn 
ników czyli kółek w machinie, które się nie 
zmniejszyły, nie możemy się powstrzymać od 
wrażenia, że jesteśmy wobec próby, która u- 
dać się powinna, ale przez doświadczenie i w 
praktyce znacznie się udoskonalić a zwłaszcza 
uprościć musi.

KQRESPOIDHXCYA CZASU.
L w ó w  13 października.

21sze Posiedzenie Sejmowe.

Prócz kilku petycyj w sprawie r o d a k ó w  po­
wracających do kraju, zasługuje na uwagę wniesiona 
d iś przez Dra Z i e m i a ł k o w s k i e g  o petycya 
komisyi paryskiej, pośredniczącej pomiędzy wy- 
chodźtwem polskiem we Francyi a krajem o wy­
znaczenie, 50,000 franków na pierwsze potrzeby 
przesiedlenia e m i g r a c y i ,  nakoniec petycya mia­
sta K r a k o w a  na ręce p. Chrzanowskiego wnie­
siona o zaniechanie f o r t y f i k  a c y j  Krakowa, któ­
rą na wniosek p. Chrzanowskiego w całej osnowie
odczytano. .

Odczytano następnie jakąś nieskończenie długą 
moskiewsko ruską rozprawę o azbuce i piśmie ła- 
cińskiem nazwaną interpelacyą, której z razu spo­
kojnie słuchano. Gdy jednak już kwadrans czyta­
no, a jetzeze końca widać nie było, powstał gwar, 
a niektórzy zniecierpliwieni posłowie poczęli gło­
śno wołać: „To nie interpelacya! to rozprawa!* 
(gwar).

Dr Z i e m i a ł k o w s k i  (przerywając czytającemu 
sekretarzowi). Proszę ks. Marszałka przestrzegać re­
gulaminu! To nie jest interpelacya. Interpelacya jest 
zapytanie do rządu, marszałka albo Wydziału k ra­
jowego. To zaś jest rozprawa!

Marszałek wzywa sekretarza, aby odczytał t j l-  
ko końcowe pytania, co ten uczynił, przerzuciwszy 
kilka bito zapisanych arkuszy, które go jeszcze od 
końca dzieliły.

K o m i s a r z  rządowy oświadczył, iż na tej se- 
syi na tę interpelacyę nie odpowie, gdyż odpo­
wiedź musiałaby być równie długą, jak interpela­
cya a w krótkim czasie, jaki sejmowi pozostaje, są 
sprawy o wiele ważniejsze do załatwienia (brawo).

P. B o r k o w s k i :  Aby zapobiedz nadużyciu, j a ­
kie zaczyna się wkradać, że pod nazwą interpela- 
tyj odczytują się rozprawy, co jest przeciwne re­
gulaminowi, wnoszę, aby sekretarz z takich inter- 
pelacyj odczytywał tylko końcowe pytania.

Wniosek ten, dla którego poparcia .wstają wszy­
scy, prócz podpisanych na interpelacyi ruskich 
księży, odesłano bez drukowania do komisyi pra­
wniczej.

Następnie na interpelacyę p. S t r z y g o  w s k i c  
go:  czy rząd zamierza wnieść projekt utwoizenia 
sądów p r z e m y s ł o w y c h  w Białej? odpowiada 
K o m i s a r z  rządowy, iż w myśl ustawy z d. 13 
maja 1869 mogą być zaprowadzone sądy przemy­
słowe tylko z inieyatywy interesowanych, po zażą­
daniu opinii sejmu i po wykazaniu, jakim sposo­
bem mają być pokryte wydatki bez obciążenia 
skarbu państwa. Gdy co do miasta Biały dotąd się 
to nie stało, przeto nie był rząd w położeniu wzglę 
dem zaprowadzenia tych sądów jakichkolwiek po 
czynić kroków.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie pokrycia no 
wym dachem szpitalu lwowskiego.

Sprawozdanie mówi między innemi, że Wydział 
krajowy zanim wniesie do sejmu projekt pożyczki 
na radykalną przemianę szpitala, dziś „znajduje 
jedyne źródło do tego służyć mogące w kapitałach 
zarodowych, w których posiadają według załączo 
nego wykazu: 

d) Zakład chorych 63.863 zł. i 62 cnt. imien­
nej wartości, czyli według kursu 37.502 zł.
2 cnt.

b) zakład obłąkanych 8.627 zł. 86 cnt. im. wart., 
czyli według kursu 5.244 zł. 65 cnt.

c) zakład położnic 1.881 zł. 40 cnt. im. wart., 
czyli kursowej 1.104 zł. 10 cnt.
Razem 43.850 zł. 77 c n t .

Pomijając wszelkie inne roboty i ograniczając 
się na najpilniejszej i najkonieczniejszej tj. na po­
krycie gmachu szpitalnego nowym dachem i na 
podniesienie drugiego piętra, jako ściśle z robots, 
dąchu złączonego, nic znajdujemy przecież w po­
wyższych doetateczuesro funduszu na
pokrycie całego kosztu obliczonego na 48.183 z i. 
55 cnt. w. a.

Kapita y te wystarczą jednak na pokrycie ko­
sztów tych robót, jakie się w jednym roku wyko­
nać dadzą; cała robota musi bowiem w każdym 
razie na kilka lat być rozłożoną, już dla tego sa­
mego, ażeby nie usuwać chorych z całego dru­
giego piętra.

Do pokrycia całego wydatku 48.183 zł. 55 cnt. 
powinnyby się przyczynić, według stosunku, w ja­
kim zakłady są właścicielami gmachu:

a) zakład chorych kwotą • • 30.886 zł. 88 cnt.
b) zakład obłąkanych . • • 13.836 „ 75 „
c) zakład położnic...............  3.459 „ 92 „
Powyżej wykazane kapitały nie odpowiadają te­

mu stosunkowi, muszą je d n a k  być w całości użyte 
i dopiero po ukończeniu roboty będzie mogło na­
stąpić rozrachowanie. Inaczej bowiem należałoby 
z funduszu krajowego dodać kwoty, jakich zakła­
dom obłąkanych i położnic brakuje, czego wobec 
i tak już wielkiego obciążenia przyszłorocznego 
budżetu zalecać nie możemy, dla tego prosimy, 
ażeby Wysoka Izba raczyła uchwalić:

Zważywszy, iż podniesienie drugiego piętra gma 
chu lwowskiego szpitalu powszechnego i pokrycie 
tegoż gmachu nowym dachem jest potrzebą na­
glącą, upoważnia Wydział krajowy do rozpoczę­
cia tych robót i do użycia na ten cel kapitałów 
należących do lwowskicn zakładów: chorych, obłą­
kanych i położnic pod warunkiem późniejszego 
rozrachowania kosztów w właściwym stosunku na 
te trzy zakłady, i poleca mu, ażeby później po­

stawił wnioski, zmierzające do uzupełnienia kwoty 
lotrzebnej do pokrycia całych kosztów tej budowy.* 

Po przeczytaniu sprawozdań i wniosków komisyi 
uprasza p. l l o s z a r d ,  aby mógł obecnie jako 
członek komisyi szpitalnej zreferować petycyę le- 
carzy lwowskich, upraszających o zaradzenie nad­

zwyczaj nędznemu stanowi szpitala lwowskiego, 
poczem stawia imieniem komisyi szpitalnej po­
prawkę do wniosku Wydziału, aby po słowach: 
„nowym dachem* umieścić: urządzenie nowej weu- 
tylacyi, kanalizacyi i wybudowanie nowej tru­
piarni.*

P. Z i e m i a ł k o w s k i :  Petycya lekarzy tak ma- 
uje stan lwowskiego szpitalu, iż tylko dziwić się 
wypada, że tak okropny stan istnieć może pod ad 
ministracyą najwyższej władzy autonomicznej. Zga­
dza się, iż potrzeby są naglące, ale wnioski ko­
misyi i wydziału są tak pobieżne, iż uchwalać ich 
nie można. — W całym świecie podają wraz z 
wnioskiem kosztorysy. Tu ich nie ma. Wydział 
żąda pewnej kwoty na rozpoczęcie bndowy. To 
niebezpiecznie. Nie na rozpoczęcie, lecz na usku­
tecznienie dajmy pieniądze. Mówca występuje prze­
ciw wnioskowi Wydziału, aby w całości kapitały 
trzech zakładów były użyte do tych robót. Od­
dział chorych ma majątek 37.502 zł. Oddział po­
łożnic 1.104 zł., obłąkanych 5.244, koszta ogólne 
preliminowane są na 48.183 zł. W stosunku, w 
jakim te zakłady są właścicielami gmachu, powin- 
ne się one przyczynić do reparacyi tegoż. A więc 
zakład chorych powinien dać tylko 30.886 zł., re­
szty muszą dostarczyć dwa inne zakłady, a ponie­
waż są zakładami krajowemi, przeto to, czego 
nie dostaje, powinien dostarczyć fundusz krajowy. 

Wnosi więc mówca następującą poprawkę:
„Sejm upoważnia Wydział krajowy po uprze 

dniem porozumieniu się z gminą miasta Lwowa 
do uskutecznienia tych robót i do użycia na ten 
cel kapitałów należących do lwowskiego oddziału 
chorych, obłąkanych i położnic w stosunku, w ja­
kim te zakłady są właścicielami gmachu szpital 
nego, reszta do uzupełnienia kwoty 48,183 zł. 55 
cnt. potrzebna na te roboty będzie pokryta z 
funduszu krajowego.*

Co do poprawki, którą stawił p. Hoszard, wnosi 
mówca, aby ją  odesłać do Wydziału krajowego, 
który mógłby sporządzić odnośne kosztorysy 
plany.

P. H o s z a r d  oświadcza, iż komisya szpitalna 
nie zdawała sprawy z wniosku Wydziału krajo­
wego, tylko z petycyi lekarzy, zresztą w kilku 
dniach nie mogła sporządzić planów i kosztory­
sów.

Po przemówieniu p. H a l l e r a ,  jako sprawozdaw­
cy, który zgadza się z wnioskiem p. Z i e m i a ł -  
k o w s k i e g o  w istotnych punktach, tylko wystę­
puje przeciw temu, aby uskutecznienie robót po- 
ii-Łebnych miało się stać dopiero za uprzedniem 
po ro zu m ien iem  się z gminą nnuna, u ...
szałek na wniosek p. Skrzyńskiego posiedzenie na 
15 minut, poczem dla porozumienia się posłów mię 
dzy sobą, wniosek p. Z i e m i a ł k o  w s k i e g o ,  z o 
puszczeniem słów „po uprzedniem porozumieniu się 
z gminą m. Lwowa*, przyjęto, poprawkę zaś H o 
s z a r d a  odesłano do Wydziału.

Drugim przedmiotem było sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o wnioskach Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy g m a c h u  k r a j o w e g o .

„W skutek uchwały Wys. Sejmu z d. 14go paź­
dziernika 1869 *) zajął się Wydział krajowy wy­
szukaniem miejsca pod budowę gmachu krajo­
wego, i jako rezultat swych usiłowań wnosi: zaku­
pienie części ogrodu Ossolińskich. Komisya admi­
nistracyjna zgadza się z Wydziałem krajowym tak 
co do powodów w sprawozdaniu wyłuszczonycb, ja ­
ko też co do planu Wys. Izbie zaleconego.

Wprawdzie już po ogłoszeniu sprawozdania Wy­
działu krajowego wniesione zostały do Wys. Sejmu 
w tym przedmiocie dwie oferty, tj. jedna Towa-

*) 1. Ma być wybudowany lub też na własność kraju  
nabyty i stosownie urządzony ginach d la  obrad sejmu 
i pomieszczenia W ydziału.

I I . Sejm przeznacza tymczasowo kwotę 1 0 .000  z łr 
na  roboty przygotowawcze.

I I I . W ydział krajowy przedłoży sejmowi na najbliż­
szej sesyi wniosek do operacyi finansowej na pokrycie 
kosztów budowy lub zakupno realności, tudzież plany 
i kosztorysy dotyczące.

rzystwa budowlanego galic. a druga Banku hipo­
tecznego.

Pierwsze obiecuje wystarać się o grunt bez po­
równania odpowiedniejszy, a zarazem przeprowadzić 
całą budowę w stosunkowo krótkim czasie za po­
mocą operacyi finansowej, do której gotowość swo­
ją Bank hipoteczny w drugiem podaniu oświadcza.

Co do obietnicy wystarania się o miejsce stoso­
wniejsze, komisya nie mając żadnych bliższych 
wskazówek, coby to był za grunt, nie mogła też na 
takiem nieokreślonem przyrzeczeniu żadnych opie­
rać wniosków.

Co do przedsiębiorstwa budowy i operacyi finan­
sowej, rzecz ta w obecnym stanie sprawy nie mo­
że być jeszcze przedmiotem rozprawy i decyzyi w 
tej Wys. Izbie.

Komisya zatem wnosi: Wys. Sejm raczy nastę­
pujące powziąść uchwały:

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zakupie­
nia na rzecz królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem odpowiednej części 
ogrodu należącego do Zakładu naród. im. Ossoliń­
skich.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu rozpisać 
lonkars na plan budowy przedsięwziąść się mają­
cej i projekta w skutek konkursu nadesłane ze swo- 
emi wnioskami i opinią przynajmniej trzech zna­

komitych znawców na przyszłej sesyi Sejmowi do 
orzeczenia podać.

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy do poczy­
nienia kroków celem uzyskania środków pienię­
żnych i przedłożenia w tej mierze Sejmowi odpo­
wiednich wniosków.

4. Podania Towarzystwa budowlanego i Banku 
npotecznego przekazuje Sejm Wydziałowi krajo­
wemu do użytku przy przedsięwzięciu budowy i o- 
peracyi.*

Po odczytaniu tego sprawozdania przez p. D u ­
n a j e w s k i e g o ,  zabrał głos p. P i  e t  r u s k  i. Wy­
kazując smutny stan finansów, a mianowicie, iż to, 
co nazywamy funduszem krajowym, to są tylko 
owe krajcarki do podatków, które ludność nasza 
z takim trudem opłaca; przytaczając, że sieć 
d r ó g  najpotrzebniejszych będzie kosztować 16 
milionów złr., że na s z k o ł y  ludowe będziemy 
musieli wydawać półtora miliona rocznie, że mamy 
w kraju tylko jedną szkołę realną na 5 milionów 
mieszkańców, podczas gdy niższa Anstrya ma ich 
11, a Czechy 13—oświadcza, iż jak był tak pozo­
staje przeciwnym budowaniu gmachu krajowego, 
a to tem bardziej, iż jes t nadzieja, że Wydział 
krajowy połączony będzie z namiestnictwem, a 
wtedy potrzeba pomieszczania Wydziału odpadnie.

W końcu stawia mówca wniosek: „Sejm odste- 
iuje od swej uchwały z d. 14 października 1869 

przechodzi nad wnioskami komi»j‘ do p o r z ą d ­
k u  d z i e n n e g o * .

P. K r a i ń s k i  przemawia za wnioskiem komi­
syi. Nie tyle stara się udowodnić w długiej swej 
mowie potrzeby gmaeba krajowego, jak raczej, iż 
miejsce wybrane (W ogrodzie Ossolińskich) jest 
stosownem.

Hr. Henryk W o d z i c k i  przytacza, iż finanso­
we trudności nie spowodowałyby go do zaniecha­
nia budowy, gdyby rzeczywiście była potrzebną. 
Operacya finansowa ograniczałaby się bowiem na 
zaciągnięciu pożyczki, za którą tyle procentów 
płacilibyśmy, ile teraz się płaci za wynajęcie lo­
kalu. Inne względy przemawiają za tem, aby te­
raz jeszcze zaniechać budowy. Najpierw nie przed­
łożono żadnych kosztorysów ani planów. Boć kilka 
kresek na ćwiartce papieru nie można nazwać 
planem. Miejscowość nie zdaje się również stoso­
wną,  gdyż stroma góra z jednej strony tamuje 
światło. Głównym zaś względem jest, iż dotąd sto­
sunki nasze konstytucyjne nie są tak ustalone, 
aby potrzeba zachodziła budowania gmachów. P. 
Kraiński odwołuje się do uchwały sejmu z 14go 
października 1869, ale okoliczności się zmieniły, 
zmniejszyła się wiara w ciągłość naszych urzą­
dzeń autonomicznych, a ktoby dziś miał taką wia­
rę , powie Iziałbym mu: Winszuję ci takiej wiary, 
ale nie zazdroszczę. (Zdziwienie). Przypomnę, ja ­
kiego rodzaju były komnaty, w których do nieda­
wna obradował świetny parlament angielski. W koń­
cu mówca stawia wniosek:

Sejm uchwala ponownie ustępy I i III uchwały 
z l4go października 1869.

Po przemówieniu p. K r a i ń s k i e g o  zabiera 
głos p. S k r z y ń s k i :  Przeczytawszy sprawozdanie

Część literacko-artystyczna.

Jenerała Henryka Dembińskiego 
P A M I Ę T N I K I

O POW STANIU W POLSCE
r. 1830 — 31.

(Ciąg dalszy).

Nie chcę rozdzierać serca rodakow, którzy mnie 
kiedyś czytać b ęd ą , ale muszę nadmienić, że głó­
wnym było błędem, iż nie wierzono moim raportom 
w Jędrzejowie, że mi nie dano artyleryi konnej, 
której się domagałem, a już o 8ej rano mogłem 
był nia korzystny ogień prowadzić. Nie wierzyli 
raportom powtarzam, i dopiero uwierzyli, kiedy 
buk arm atni około 2ej powytrącał sztabowi głó­
wnemu z rak  łyżki. Wiem z opowiadania ze ode­
szli, wódz naczelny Skrzynecki z jenerałem kwa- 
termistrzowa FrącIzyńA ta na, ortjom e a b , na. 
rad  ich nikł; słyszeć n .c m o g l, ; j (.zil5
późne, i choćby były najlepsze w  » j  
owych wielkich korzyści, jakie z łatwością od 
nieść było można, już nie pozwolił powetow

wcześniej zaś należało wszystko dzielniej i z ser­
cem prowadzić.

Dywizya Paca, k tóra w tej samej chwili rozkaz 
do cofania się przez Wisłę była otrzym ała, po­
winna była zająć Latowicz, piękna zaś jazda prze­
dnią jej straż formując, tojest liczny i dobrze 
uniontowany pułk lszy strzelców konnych i lszy 
krakusów z dzielną jazdą płocką, śmiało na tyły 
nieprzyjacielskie ku Bukowcom lub Wodyniom 
uderzyć mogły. Nie pisząc dzieła lecz tylko pa­
miętniki, zostawiam rozwinięcie tych błędów bie- 
glejszym piórom i wracam do opisu.

Trwającą kanonadę byłbym dłużej mógł wy­
trzymać, lecz nieprzyjaciel piechotę w las na lewe 
moje skrzydło zagrażając mi z tyłu, zaczął posu­
wać, oprócz tego kilka koni przy działach ubitych 
wprowadziły mnie w obawę, aby które działo lub 
jaszczyk z przyczyny braku kom nieprzyjacielowi 
niedostały się; jazda w ty ł odesłana, adjutanci to 
z raportam i, to z rannymi dla dama im pomocy 
wyprawieni, jeden tylko Hirosz pozostał i podoficer 
będący na ordynansie, któremu własnego konia 
do arm aty, k tóra inaczej z miejsca ruszyć się nie 
mogła, zaprządz kazałem. Odesłałem więc ai y- 
leryą w tył, z rozkazem zajęcia pierwszej bezpie­
cznej pozycyi, z kądby debuszującego nieprzyja­
ciela razić mogła; dopiero odwrót piechotą zasło­
niłem, nie zostawując nieprzyjacielowi żadnego 
rannego, ani najmniejszej zdobyczy, który jednakże 
w pierwszych szarżach przed Kuflewem 17tu rtia- 
zurów i dzielnego oficera Soldenhołfa, na wylot

w piersi lancą przebitego, zabrał w niewolę. Była 
godzina 4ta, gdy nieprzyjaciel z pół mili długie­
go lasu debuszować zaczął, lecz słabą tylko prze­
dnią s trażą , k tórą kilkoma strzałam i artyleryi 
zaraz przywitałem. Piechota nieprzyjacielska tak  
była zmęczona, że wszystko kładło się na ziemię. 
Marszałek bowiem chcąc niespodziewanie uderzyć 
w prawa nasza flankę, przez całą poprzednią noc 
maszerował, co tak  długą kolumnę postępującą 
w nocy po wąskich drogach dziwnie zmęczyć mu­
siało. Oprócz tego, cały dzień s ta ł żołnierz nie­
przyjacielski pod bronią. Rozwodzę się nad tą  
b itw ą, ponieważ nią istotnie krajowi niemniejszą 
oddałem przysługę jak  mym odwrotem z Litwy.

Marszałek z arm ią był tuz przed menu fortpo 
cztami o godzinie 7ej, zkąd do Jędrzejowa nie 
więcej miał jak  dwie milo; mógł tam  przeto sta- 
nać na południe, a w najgorszym razie przed 
wieczorem. Pozycya Cegłowa była najniekorzy­
stniejsza, a cała korzyść przypadała wojsku po­
stępującemu od Kuflewa. Gdyby nieprzyjaciel był 
wstępnym bojem przebiegł Kuflcw i kilkakrotnie 
swych sił przedemną nie rozwijał, byłby w naj­
trudniejsze położenie wprowadził całą naszą a r­
m ię, albowiem pomimo mych raportów, tak  wcze­
śnie otrzymanych, wypadkiem, który aż nadto 
często zdarza się w wojnie, dywizya Rybińskiego, 
stojąca w Kałuszynie, odebrała dopiero o 12ej 
w nocy rozkaz do m arszu, przez co mogła być 
łatwo odciętą. Zapomniałem w wlaściwem miejscu 
powiedzieć, iż dowiedziawszy się od Bieniowskiego,

że marszałek Dybicz wraz z jenerałem Tollem, 
Neykchardem, W ittem i innymi otaczającymi > 
m arszałka, znajduje się w gronie, z którego on! 
przybył, kazałem mym czterem działom dać do 
tej grupy salwę. Koń przewodnika, który w tym 
momencie mówił z marszałkiem , został ubity. 
Marszałek, jak  mi później, gdym do Kuflewa wró­
cił, opowiadali, przez ciąg całej bitwy był w mnie­
m aniu, że miał do czynienia z Skrzyneckim 
i 20.000 wojska, i nawet po skończonej bitwie nie 
dał sobie tego wyperswadować. Proboszcz miejsco­
wy, u którego stałem kw aterą, przyprowadzony 
podczas bitwy przed m arszałka dla zeznania, ja ­
kiego stopnia był komenderujący w Kuflewie, 
oświadczył, że jestem pułkownikiem i jako nie 
obeznany z’ wyrazami wojskowemi, że tu  byłem 
sposobem patrolu, co m arszałka według zeznania 
wszystkich zawstydziło, iż tylokrotnie przedemną 
rozwijał swoje siły. *)

Nieprzyjaciel rozstawił iorpoczty i ognie do 
obozowania rozłożył. Przybyły jenerał Giełgud, 
cofać mi się aż do Cegłowa, stosownie do ode­
branych rozkazów w tej chwili od sz tab u , polecił. 
W Cegłowie komenda moja rozeszła się podług 
zwyczaju naszego sz tab u : jazda do swych brygad, 
piechota do dywizyi G iełguda, artylerya do parku

*) Ksiądz ten schronił się był na wysokie drzewo, gdzie 
oczywiście od kul karabinowych i armatnich był bezpie­
czniejszym; a że grupa sztabu marszałka znajdowała się 
właśnie około tego drzewa, stojącego między plebanią a ko­
ściołem, kazano mu zleźć z drzewa i badano.

dywizyi, t a k , że tylko z adjutantam i bez komen­
dy żadnej zostałem. Przechodząc przez Cegłów, 
dobroduszny G iełgud, który tu  nazajutrz spodzie­
wał się bitwy, a który sam sobie oddany tracił 
ufność w siebie, zapytał mnie, co sądzę o jego 
pozycyi. Odpowiedziałem m u, że ją  uważam za 
najgorsza; las bowiem, otaczający Cegłów' od stro­
ny Kuflewa, dochodził aż do budynków m iasta, 
dając doń nieprzyjacielowi łatwy przystęp; że zaś 
miał rozkaz bronić Cegłowa, jako ważnego punktu, 
póki dywizye będące za Kałuszynem nie miną 
w odwrocie Jędrzejowa, więc usilnie nalegał, aby 
mu wskazać środki obrony; poradziłem mu roz­
winąć w jednej chwili artyleryę pod samemi b u ­
dynkami m iasta i wydać rozkaz oficerom, aby 
każde działo między budynkami zrobiło dla sie­
bie drogę, rozrzucając płoty i parkany. Tym spo­
sobem mógł frontowo jedną linią artyleryi przejść 
wskroś m iasta i mieć na równinie piaszczystej 
z drugiej strony gotowy szyk bojowy; budynki 
zaś, między któremi artylerya cofać się m ia ła , 
obsadzić piechotą, k tóra tem samem uczjm  od­
wrót artyleryi bezpiecznym i nieprzyjaciela w m ia­
rę potrzeby zatrzyma. Wreszcie dodałem, ze po 
■wyprowadzeniu dział, zapalone miasto postęp 
nieprzyjaciela wstrzymać m usi, bo drogi innej 
do postępowania za nami nie ma.

Sam udałem sie do wsi M um a, gdzie napotka- 
wszy jazdę moją, przy niej nocować zam yślałem ; 
lecz o godzinie 12ej w nocy odebraliśmy rozkaz 
cofania się do Mińska. Tam o świcie stanąwszy,
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komisyi i wydziału przyszło mi na myśl, że w 
tych szkołach, o których tak wymownie i serdecz­
nie przemawiał p. Kowalski, t. j. o szkołach nie­
mieckich, jeżeliśmy aig czego nauczyli, to „ S c b l e n -  
d r i a n u "  i „ S c h i e b  e r ó  w“. Żałuję że cie mogę 
użyć słów polskich, co jest znów dowcdem, że ks. 
Szaszkiewicz miał racyę, mówiąc iż język polski 
nie ma dokładnej terminologii. Nie miałbym nic 
przeciw „ S c h i e b  e r  om",  bo na tych polega cała 
nasza administracya — ale zanadto nas kosztują. 
Gmach krajowy jest potrzebny, abyśmy się nie mu­
sieli mieścić wiecznie w sali redutowej! Mówił je ­
den z mówców, iż będziemy połączeni z Namiest­
nictwem —  ależ Namiestnictwo samo pomieścić 
się nie może i zapytywało banku budowniczego tej 
zimy, czy zechce zbudować gmach o 20 pokojach ? 
Mówił dalej szan. mówca, aby pomimo uchwały za­
padłej nie budować gmachu krajowego, aby uchwa 
łę  cofnąć i straszył nas wydatkami. Ależ wyda 
tek ua reprezentacyę, to jest jednym z najważniej­
szych. Prawda, że nasza autonomia daje nam tylko 
prawo dojenia krów już wydojonych. Ale mam na­
dzieję, że otrzymamy autonomię finansową taką, 
abyśmy mieli skąd wziąć pieniędzy. P. Wodzicki 
chce odraczać, ponieważ dotąd nic nie zrobiono. 
Ależ to tylko argument, aby przynajmniej teraz coś 
zrobiono. Mówca w końcu zapowiada poprawki 
przy dyskusyi specyalnej.

Hr. Ludwik W o d z i c k i .  Spostrzegam niejaką 
sprzeczność pomiędzy wywodami dwóch mówców 
a konkluzyą. Oto p. P ittruski wypowiedział argu­
ment bardzo ważny, iż prawdopodobnie przyjdzie 
do zlania się Wydziału z Namiestnictwem. Poseł 
zaś krakowski Henryk Wodzicki zdaje się mieć 
pewną niewiarę w nasze urządzenia konstytucyjne.

Tymczasem p Pietruski jako konkluzyę posta­
wił, aby sejm cofnął uchwałę; — poseł krakow­
sk i’zaś, aby za rok już Wydział wystąpił z przy­
gotowaniem wszystkiego, co potrzeba do budowy 
Ja  uznaję za szłuszną drogę pośrednią. Jako błąd 
uważam, że zwykle przed Izbę wychodzą projekta 
niewykończone. W ten sposób do celu nie dojdzie­
my. Izba musi mieć całość przygotowań, plany i 
kosztorysy, aby mogła coś w tym względzie posta­
nowić. —  Modyfikując wniosek p. Pietruskiego, 
chciałbym, aby uchwalono:

„Wykonanie uchwały z 14 paźdz. 1869 a wzglę­
dne zakupno i budowa gmachu dla sejmu i Wy­
działu krajowego Sejm odracza do czasu, który w 
przyszłości uzna za właściwy — nateraz zaś nad 
wnioskiem komisyi p r z e c h o d z i  do porządku 
dziennego.

Po przemówieniu p. K a b a t a  który sprzeciwia 
się wnioskom komisyi, nie widząc nagłości potrze­
by gmachu krajowego i chce uwzględnienia praw­
dopodobnej ewentualności połączenia Wydziału z 
Namiestnictwem, przyczem miejsce, na którem ma 
stanąć gmach krajowy, wydaje mu się za nadto 
oddalone od Namiestnictwa, dalej po przemówie­
niu p. Zy b l  i k i  e w i c za, który zgadzałby się na 
wnioski komisyi, gdyby chodziło tylko o wybudo­
wanie sali sejmowej a nie o pomieszczenie także 
Wydziału krajowego, cofają hr. Henryk W o d z i ­
c k i  i P i e t r n s k i  swoje wnioski, przyłączając się 
do wniosku hr. Ludwika W o d z i c k i e g o .

W końcu przemawia sprawozdawca p. D u n a ­
j e w s k i .  W mowie bardzo pięknćj, której jednak 
chcąc mój list dzisiaj wysłać, dosłownie powtórzyć 
nie mogę, wyłuszcza powody, dlaczego komisya 
wnioski swe postawiła. Nie czuła się bowiem upo­
ważnioną orzekać o potrzebie lub zbędności gma­
chu krajowego, ale mając na oku uchwałę sejmo­
wą, do nićj się zastosowała. Wykazując mówca 
niestosowność obecnego pomieszczenia sejmu, do 
wodzi potrzeby zbudowania niejako własnego ogni 
ska dla tćj najwyższćj korporacyi krajowćj, które 
najstosowniej wydaje się mu umieszczone w są­
siedztwie Zakładu Ossolińskich, przeznaczonego 
bronić dawnych pamiątek naszej przeszłości.

Przystąpiono do głosowania i przyjęto wniosek 
hr. Ludwika W o d z i c k i e g o  znaczną większością 
głosów.

W końcu odczytano wniosek p. S z u j s k i e g o  
poprzedzony krótkiemi motywami:

„Sejm raczy uchwalić: Przeznacza się z fundu­
szu krajowego 500 złr., z których 350 „otrzyma To­
warzystwo naukowe krakowskie a 250 złr. Zakład 
narodowy Imienia Ossolińskich na nadzwyczajne 
wydatki, celem ratowania starożytnych zabytków 
historycznych."

Wniosek ten oddano komisyi budżetowćj.
Wieczór posiedzenie.

czyć m usi"— wykrzykują inne dzienniki; — „cier­
pliwość hr. Beusta się kończy" — grozi Morgenpost. 
W miejsce zaś hr. Beusta Tagblatt już wymienia 
w artykule wstępnym hr. Lonyaya, zaś w Nach- 
tragu hr. Maurycego Esterhazego, najnif popular­
niejszego z niepopularnych w Wiedniu mężów sta­
nu, niepopularniejszego aniżeli hr. Blome lub hr. 
Clam. Zgoła nie ma dziennika, któryby cie miał 
swego „wulkanu", „lawiny" lub kandydata do teki 
canclerza. Są to manewra, których nie lekcewa­
żymy ze względu na źródła, z jakiego pochodzić 
mogą. Zastanówmy się więc nad powodami prze­
silenia ministeryalnego.

Na wiadomość o reskrypcie cesarskim do sejmu 
czeskiego, powstała niewinna na pozór pogłoska, 
iż hr. Beust czuje się dotkniętym, ponieważ nic 
nie wiedział o reskrypcie, i dla tego zamierza się 
podać do dymisyi. Minął miesiąc od chwili poja­
wienia się reskryptu, hr. Beust, jak to powiedzie­
liśmy, nie prosił wcale o dymisyę, nie chcąc się 
może narazić ca przychylną odpowiedź. W oczach 
dzienników wiedeńskich, za których poradą „ro­
biono" politykę przez tyle lat, hr. Beust zyskał 
już wiele, jeżeli tylko trzymał się zdała od „za­
bójczej" polityki hr. Hohenwarta. Nadeszły cze­
skie elaborata. Nowy krzyk w ciebogłosy, zao­
strzony pytaniem dzienników: „Cóż ua to hr. 
Beust?" w przekonaniu, iż hr. Beust będzie prosił 
o dymisyę, przez co w opinii publicznej zada cios 
śmiertelny hr. Hohenwartowi. Lecz hr. Beust, jak 
wiadomo, nie prosił o dymisyę, nie chciał jakoś 
dziennikom wiedeńskim oddać tak drobnej usługi. 
Hr. Beust jest roztropniejszym od krzykaczy wie­
deńskich, bo zna doskonale tętno sfer decydują­
cych o oddaleniu lub zatrzymaniu ministrów. Na­
stąpiły zajścia w auli uniwersyteckiej. Znieważono 
w sposób brutalny) ministrów Sehaefflego, Habie- 
tinka i Jireczka, — hr. Beust uważał za potrzebne 
pozostać w auli uniwersyteckiej. Knigge, autor 
księgi o „pożyciu ludzi między sobą", z pewnością 
opuściłby sa lę , gdyby kolegę jego w niej obrażono.

Nic więc dziwnego, iż trzej ministrowie osobi­
stą mogą i muszą czuć urazę z tego powodu. Ra­
da ministrów — jak już wczoraj oświadczyła Abend­
p o s t— nie zajmowała się wcale tą  spraw ą, ani 
też — jak dodać mogę — p. Jireczek nie posuwał 
swej urazy do tego stopnia, aby na chwilę tylko 
myślał o zamknięciu Uniwersytetu. Czy pp. Schaef- 
fle, Jireczek i Habietinek zażalenie jakie zaniosą 
do stóp tronu, czy się podadzą do dymisyi — nie­
wierny, ani też z a p r z e c z y ć  n i e  m y ś l i m y .  
W kroku takim widzielibyśmy tylko wynik proste 
go poczucia własnej godności. Tak Bię rzeczy ma 
ją co do gabinetu hr. Hohenwarta.

Co się zaś tyczy stanowiska hr. Beusta w tej 
sprawie — trudno go określić. Gdybyśmy zamiary 
jego mogli i gdyby nam wolno było je identyfiko­
wać z głosami dzienników —  mniej trudoo byłoby 
określić stanowisko hr. Beusta. Nikt nam nie we­
źmie za z łe , jeżeli wychodzimy z założenia, iż 
dzienniki wiedeńskie planami swemi szkodzić ża 
dną miarą nie pragną hr. Beustowi. Otóż dla po 
słusznych i usłużnych, często atoli i natchnionych 
grajków, co ciągle grają na instiumencie „Beust 
contra Hohenwart," dla których najpożądańszem 
finale byłoby oddalenie hr. Hohenwarta, nadarzyła 
się wyborna sposobność postawienia kwestyi gabi­
netowej. „Jeżeli p. Beust" — taką pieśń nucą — 
„z własnej inieyatywy poda się do dymisyi z po­
wodu zajść studenckich, z powodu sporu z p. Jire- 
czkiern, to alternatywa w każdym razie jest dobra. 
Jeżeli Cesarz nie przyjmie dymisyi, to albo padnie 
gabinet hr. Hohenwarta, albo przynajmniej się 
wzmocni stanowisko hr. B eusta; jeżeli atoli Cesarz 
przyjmie dymisyę hr, Beusta, Austrya się okryje 
„śmiesznością," poświęcając hr. Beusta i całą 
„przyjaźń z Niemcami" dla jakiegoś p. Jireczka, 
fiir  einen Jireczek /“ Tak rozumują przyjaciele 
hr. Beusta, koutenci z swego „wybornego" pomy­
słu, utrzymując, iż hr. Beust teraz śmiało może 
się podać do dymisyi, bo z słabym zbyt ma do 
czynienia przeciwnikiem — z p. Jireczkiem. Zapo­
minają tylko ci „przyjaciele," iż im łatwo radzić, 
lecz trudno się podawać o dymisyę, którą można 
otrzymać.

O ile wiemy —  Cesarz otrzymał szczegółowe in- 
formacye o stanie tej sprawy. Cesarz j u t r o  rano 
wraca z Ischl w towarzystwie K r ó l e w i c z a  s a ­
s k i e g o .  Czy i jaka nastąpi decyzya, prędko się 
dowiemy; wyjaśnienie toczącego się sporu zdawa­
ło mi się rzeczą konieczną.

dową w górach przy nadchodzącej zimie — to już 
usiłowano Czechów i „kamarylę" wplątać w tę 
sprawę i przypisywać im podżeganie Pograniczan, 
aby zatrudnić Węgrów i odwrócić ich uwagę od 
przeobrażenia w Przedlitawii. Dlatego z upragnie­
niem oczekujemy potwierdzenia raportów jenerała 
Molinarego.

Wiadomość o przeniesieniu Rady państwa z Wie­
dnia do innego miasta, do Kromieryża itp. jest 
zmyśloną. Rada państwa otwartą będzie w Wie­
dniu; jeszcze nie ma widma Komuny, aby się par 
ament miał chronić do jakiegoś Wersalu austrya- 

ckiego. Czesi bujną muszą mieć wyobraźnię, skoro 
takie bąki puszczają.

Do licznych spraw politycznych — sprawa reli­
gijna. Tutejsze stowarzyszenie „starokatolickie" 
i AltkatholiJcen) z byłym księdzem Antonem z Pen 
zingu na czele, podało prośbę do Rady gminnej o 
odprawianie nabożeństw w kaplicy Sgo Salwatora, 
lędącej własnością gminy. Rada miejska zezwoliła 
na to, i pomimo oporu konsystorza arcybiskupie­
go obstaje przy swej uchwale. Konsystorz atoli o- 
świadczył, iż nie dopuści zniewagi kaplicy, każe 
zabrać hostyę i rzuci klątwę na kaplicę. Były ksiądz 
Alojzy Anton oznajmił w dziennikach, iż „na mo­
cy uchwały Rady miejskiej" odprawi pierwsze na­
bożeństwo „starokatolickie" w kaplicy Śgo Salwa­
tora. Głoszono wczoraj, iż Namiestnictwo dolnoau- 
stryackie zawiesiło uchwałę Rady miejskiej. Wieść 
ta jest mylną, d o t ą d  bowiem nie zawieszono tej 
uchwały; obawiają się, aby w niedzielę nie przy­
szło do zajść między p. Antonem a wysłannikiem 
Konsystorza. Prawnicy zastanawiają się uad pyta­
niem, co się stanie, jeżeli Konsystorz każe zam­
knąć kaplicę? do czego na mocy swych przepisów 
kościelnych ma niewątpliwe prawo, lubo wolno w ła­
dzy świeckiej kaplicę znowu otworzyć.

Wiedeń 13 października.

Wiedeń stoi na wulkanie — tak zawołała dziś 
przychylna dawniej rządowi Tagespresse, i za omó­
wienie tematu o wulkanie, na jakim stoi Wiedeń, 
dziennik ten został skonfiskowany przez świetną 
prokuratoryę sądową, niepomnącusług, jakie Ta­
gespresse ciągle oddaje państwu, pomimo swej o- 
pozycyi. Wiedeń stoi na wulkanie — zawołała Ta­
gespresse-, w ustach Pressy „wulkan" się zamienił 
znowu w „lawinę"; która się toczy i wszystko 
wywraca. „Przesilenie ministeryalne wnet się skoń-

W l e d e ń  13 października.

Dzisiejsza giełda była bardzo zaniepokojoną wia­
domościami z Pogranicza wojskowego. Z obawy 
wypadków podobnych do zajść dalmackich przed 
dwoma laty, kursa spadły. Lecz późniejsze donie­
sienia o stłumieniu ruchu powaLńczego w Po 
graniczu dobre sprawiły wrażenie w kołach finan­
sowych. Jeżeli telegramy, jakie podaje Abendpost 
z Zagrzebia z podpisem jenerał-porucznika Moli­
narego są prawdziwe, ruch rzeczywiście można u- 
ważać za stłumiony. Byłoby to prawdziwem szczę­
ściem, bo — omijając już nową kampanię podjaz-

F e s z t  11 października.

(IT.) Od dni czterech znany jest tutaj adres czeski 
i memoryał zawierający artykuły zasadnicze cze­
skich pomysłów ugodowych. Na wyrsźne żądań e 
z Wiednia miano tu powstrzymać sąd swój o sto ­
sunku akcyi ugodowej w Austryi do Węgier aż do 
chwili, w której adres sejmu czeskiego będzie go­
tów. Łatwo więc sobie wyobrazić po zaniepokoje­
niu wzbudzonem tutaj w czsach ostatnich, z jakiem 
natężeniem oczekiwano elaboratu czeskiego.

Chwilowe wrażenie, jakie sprawił, odpowiedziało 
temu oczekiwaniu. Dziś, spokojny sąd powrócił. 
W aktach czeskich, o ile te wychodzą poza spra­
wy czeskie, znaleziono to, czego się zawsze spo­
dziewano po akcyi czeskićj, inspirowanćj przez 
Clam Martinica i Riegera. Naińacalua dążność do 
podciągnięcia Węgier pod równię sta ro -au - 
stryackiego panowania, z drugiej strony pominię­
cie ustaw konstytucyjnych, tego się spodziewano 
zawsze, gdyby prąd czeski miał znowu od półno­
cy nawrócić ku Wiedniowi. W tym stanie rzeczy 
formalne przynajmniej uznanie aktów austryackich 
dotyczących Węgier, jakkolwiek podług niektórych 
jest nie na miejscu w adresie czeskiem, zrobiło 
ten pomyśiny skutek, że okazało, iż istnieje do­
tąd wola wyższa, która jest dosyć silną, aby na­
znaczyć granice dążeniom zagrażającym prawom 
niezawisłości narodowej Węgier, że przeto nie ist­
nieje dotąd obawa bezpośredniśj kolizyi. Co zaś 
do pominięcia ustaw konstytucyjnych austryaekich, 
jestto sprawa austryacka, nie węgierska, do którćj 
Węgrom mięszać się aui wolno, ani wypada, do­
póki ta nie dotyczy materyalnie sfery spraw współ 
nych i interesów węgierskich. W tym stanie rze­
czy nie ma przyczyny występowania bezpośrednio 
ze stanowiska węgierskiego przeciw żądaniom cze 
skim, mieszania się w ogóle do tćj sprawy, i mo­
żna wyczekiwać spokojnie, jak rząd austryaeki da- 
lćj swą ak c ję  rozwinie, będąc jak się tu spodzie­
wają, zawsze panem sytuacyi, i jakie zajmą sta­
nowisko inue czynniki w Austryi. Nie będzie więc 
ani narad klubu Deaka nad sytuacją, ani nie sły 
chać, aby hr. Andrassy miał skrócić czas swego 
odpoczynku w Terebes. W ogóle po przeciągu dni 
czterech wróciło spokojne zapatrywanie, wróciła 
pewność siebie, przy całem przeświadczeniu, że w 
procesie reorganizacyjnym austryackim występują 
na wierzch nowe znowu czynniki z dążnością nie­
przyjazną dla Węgier, których działania pilnie 
śledzić należy.

Oto w głównych ryssch obraz sytuacyi tutej 
szćj po pierwszćj kryzys konstytucyjnćj austrya- 
ckićj. Uwalnia on mnie, jak sądzę, od zdawania 
sprawy z głosów dzienników których zresztą zaczer­
pniecie zkądinąd. Tutaj tylko dodam jeszcze, że 
jeżeli dotąd dzienniki mało się zajmowały czysto- 
austryacko-czeską stroną elaboratów czeskich, to 
oczywiście mniój jeszcze będą się w nią teraz za 
puszczać. Dzisiejszy Pester Lloyd usprawiedliwia 
się naprzód przed stronnictwem wiernokonstytu- 
cyjnem, że nateraz tak mało może doznać ono po­
parcia ze strony prasy węgierskiej, radzi zaś mu 
najmocnićj, aby nie opuszczało drogi konstytucyj­
nćj, nie schodziło na drogę biernćj opozycyi, do­
póki rząd trzyma się formy ściśle konstytucyjnćj. 
Gdyby Pester Lloyd chciał być zupełnie szczerym

w swych radach, powinienby bez cgródki powie­
dzieć swoim przyjaciołom w  Austryi, że im bar- 
dzićj schodzić będą ze stanowiska ogólno austrya- 
ckiego na drogę opozycyi narodowej, tern mnićj 
liczyć mogą na poparcie węgierskie.

Dodać mi także wypada, że sąd nieprzychylny 
prasy tutejszćj o wartości elaboratu czeskiego, o ile 
był dorywczym, o tyle jednomyślnym. Pomysłom 
stanu komisyi z 30tu zarzucano brak jawności, a 
natomiast dopatrywano ukrytych zamiarów tak w 
przemilczeniach, iakoteż w kreacyach iak np. pro­
jektowany senat. Dzienniki lewicy pozostają przy- 
tem na dotychczasowem stanowiska przyjaznem 
dla akcyi ugodowćj, zwalając winę na ugodę wę 
gierską i stronnictwo Deaka, że Węgrzy muszą 
się tem kłopotać, co zachodzi w Austryi i jaki bie­
rze kierunek, zkąd naturalnie dochcdzą do stałe- 
łego wniosku, że tenstan  rzeczy powinien co prędzćj 
ustać. Pesti Naplo robi zaś bardzo ważne przy­
znanie, że Węgrom w rezultacie obojętnem, w jaki 
sposób druga połowa monarchii składać będzie 
swoją delegacyę dla spraw wspólnych czy z Reichs- 
ratu czy z sejmów, gdyż węgierskie prawo ugody 
mówi tylko o komisyi dla spraw wspólnej „wybra- 
nćj w drodze konstytucyjnćj przez inne kraje i 
prowineye J. Kr. Mości." Byle więc tylko te ko­
m isje wybierane były konstytucyjnie stosownie do 
istniejących ustaw w drugićj połowie, nie chodzi 
o to, jak będą złożone. Natomiast nie obojętną 
rzeczą dla Węgrów, co się ma stsć po upływie 
terminu paktów zawartych z Austryą w 1877 r., 
z kim wówczas wypadnie pakta te odnawiać i u 
kładać się? O tem zaś przemilczał elaborat czeski.

Dzisiejsze dzienniki zamieszczają pierwsze pou­
fne komunikacye z procesu robotników aresztowa­
nych w czerwcu a obecnie uwięzionych w Waco- 
wie. Ze śledztwa okazuje się podobno, że przy 
wódzcy tych robotników utrzymywali ciągłe związ­
ki z Internationalem, jak również, że byli w sto­
sunkach z komuną paryską. Mnóstwo listów cie­
kawych od organów Internationals zostało prze­
jętych już po aresztowaniu tutejszych robotników. 
Z papierów zasekwestrowanych przekonano się po­
dobno dowodnie, że celem całkiem sformułowanym 
tutejszych przywódzców a aprobowanym za grani­
cą, było utworzenie w Peszcie głównego ogniska 
agitacyj socyalnych na kontynencie, „gdyż w Pe­
szcie jest polieya najgorszą." Tak się wyrażać ma­
ją oduośne dokumentu. Słowo jest warte podnie­
sienia jako charakterystyczna nazwa swobód kon­
stytucyjnych pochodząca od nowych burzycieli 
świata.

Minister wyznań i oświecenia mianował suplen- 
ta gimnazyalnego w Krakowie Wojciecha W a- 
c h l o w s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem w gi- 
mnazyum niższem w Bielsku.

N. Pan polecił przenieść w stan spoczynku le­
karza wyższego sztabowego pierwszej klasy przy 
komendzie jeneralnej we Lwowie Dra Franciszka 
C l e m e n t  i wyrazić mu swe zadowolenie z jego 
przeszło 40-letciej gorliwej służby.

W i e d e ń  13 października. Sprawy polityczne 
ogólne dla państwa mające znaczenie ustąpiły 
w tej chwili miejsca sprawom osobistym. Powsze 
chnie bowiem zajmuje teraz umysły przesilenie 
ministeryalne, które czy rzeczywiście istnieje, nie 
śmielibyśmy kategorycznie twierdzić; sądząc atoli 
z wiadomoś.i nawet dzienników cechę riądową na 
sobie noszących, wszelkie prawdopodobieństwie za 
niem przemawia. Z jednej strony słychać, iż mi­
nistrowie Habietinek i Schaeffls podali się do dy 
misyi, z drugiej, że ustąpić ma hr. Beust, który 
mniej taktownie znalazł się podczas inauguracyi 
nowego rektora, zostawsay w sali wobec demon­
stracji studentów przeciw obecnemu ministerstwu. 
Jutro oczekiwany jest cesarz w Wiedniu; jt źli prze­
silenie ministeryalne rzeczywiście istnieje, to wkrót 
ce się spodziewać można jego rozstrzygnięcia.

Dzienniki wiedeńskie centralistyczne występują 
coraz zawzięciej przeciw Czechom, namiętność doszła 
już najwyższego szczytu. Ze smutkiem zapisać 
wypada, iż wtórują im niemal zupełnie dzienniki 
czeskie. lunę natomiast jest zachowanie się prasy 
węgierskiej. Węgrzy rozbierają przedewszystkiem 
te tylko punkta elaboratów czeskich, które ich 
najbajdziej obchodzą, i zastanawiają się nad niemi 
z całą przedmiotowcścią.

Wiener Abendpost pisze dzisiaj o dyskusyi w sejmie 
dolnoaustryackim, jako o nader niekonstytucyjnej, nie­
parlamentarnej. „Wciągniono do dyskusyi czynnik, 
który według wszelkich zasad konstytucyjnych i 
zwyczajów, oraz według przepisów konstytucyi obo­
wiązującej, jest nietykalnym. Lecz i w innym kie­
runku przekroczono także granice zwyczaju towa­
rzyskiego, i w sali sejmowej wyrażono się jy spo­
sób, który, nie wahamy się tego wypowiedzieć, 
stanowczo zbezcześcił to miejsce, który przekonani 
jesteśmy niejednemu z obecnych przypomniał, że 
można należeć do postępowego stronnictwa poli­
tycznego, a mimo to nie być obowiązanym do przyj­
mowania w milczeniu wybryków pojedynczych człon­
ków stronnictwa."

Taż sama gazeta zaprzecza stanowczo wiado­
mości podanej przez Vaterland, jakoby w skutek 
demonstracyi studentów Rada ministrów postano­
wiła zamknąć uniwersytet wiedeński. Wiener Abend­
post nazywa tę wiadomóść czystym wymysłem. 
Równocześuie zaprzeczają pogłoskom, jakoby Dr 
Habietinek i Dr Schaeffle z tego powodu podali 
się do dymisyi.

Z sejmów nic nowego zapisać dzisiaj nie mamy. 
Posiedzenia zbliżają się do końca, niektóre już 
zamknięto, jutro i po jutrze naBtąpi zamknięcie re ­
szty. Na porządku dziennym prawie wszędzie wy­
bory do Rady państwa.

— Namiestnictwo Austryi Dolnej zawiesiło po­
dobno uchwałę Rady miejskiej wiedeńskiej pozwa­
lającą Starokatolikom odbywać nabożeństwo w ko­
ściele św. Salwatora. Jestto  atoli dotychczas po­
głoską, która jeszcze potrzebuje sprawdzenia.

— O powstaniu w Pograniczu wojskowem do­
chodzą nas dzisiaj szczegóły z źródła urzędowego. 
D. 9 b. m. banda złożona z 200 do 300 ludzi 
zrabowała magazyn w Rakowicy i dowodzili nią 
adwokat z Zagrzebia Kwaternik, Starczewicze i 
Rakiasch msjor. Przyłączył się do nich urzędnik 
pocztowy Dach, który uciekł skradłszy 15.000 zł. 
Najpierw starły się z niemi patrole wysłane celem 
ich ścigania. W skutek szybko wydanych poleceń 
komendy jeneralnej w Zagrzebiu, oraz w skutek 
energicznego wystąpienia wojsk w Pograniczu uda­
ło się otoczyć powstańców. Według telegramów 
jeneralnej w Zagrzebiu do ministerstwa wojny, 
w starciu z patrolem polegli: adwokat Kwaternik, 
major Rakiasch, Bach redaktor i kilku powstańców, 
30 wzięto do niewoli. Z wojska nie ma ani rannych 
ani zabitych.

Miólestwo Polskie.
Czy Rosja się gotuje do wojny? To pytanie zaj­

muje uwagę całej Europy. Dotychczas przytacza­
liśmy fakta potwierdzające zbrojenie się Rosji, 
które jeśli nie dowodzą przygotowań do bezpośre­
dniej walki, to w każdym razie dają świadectwo, 
że Rosya uważa siły swoje za niedostateczne wo­
bec sił innych państw europejskich, a sytuacyi po­
litycznej nie poczytuje za tak dalece pokojową, a- 
by nie czuła potrzeby szybkiej reorganizacji ar­
mii i wzmocnienia swej potęgi odpornej i zacze­
pnej przez foityfikacye i koleje żelazne. Znowu w 
tym względzie przybył inny fakt do zanotowania. Cyta­
dela warszawska jest uważana za nader słabą, widocz­
nie jednak pragną ją  znacznie rozszerzyć, gdyż 
Dziennik Warszawski przynosi listę ulic i domów 
mających być zakupionemi pod nowe fortyfikacje i 
przeznaczonych do zniaeczenia w przeciągu lat 10.

Nowa linia esplanady wytkniętą została w na­
stępującym kierunku: od strony miasta, od r. Wi­
sły, koło koszar eapieżyńskich i sierakowskich, 
wzdłuż ulic Wójtowskiej, Konwiktorskiej, Bonifra­
terskiej, Pokornej, części południowej placu Broni 
i ulic Dzikiej i Bezimiennej, na połączenie z linią 
600 sążni, która nie dochodząc do gmachu byłego 
instytutu marymonckiego, zakręca się ku rzece 
Wiśle, w odległości 400 sążni od baszty Sergiasza. 
W ten sposób, do składu esplanady cytadeli we­
szły: w mieście wszystkie budynki tak zwanego 
cyrkułu Muratowskiego, pomiędzy stokiem cyta­
deli i Placem Broni, wszystkie wiatraki, część o- 
grodów koło rogatek powązkowskich, niektóre wil­
le za temi rogatkami i grunta włościan wsi wiel­
kiego i małego Burakowa, folwarku Rody i sąsie­
dnie grunta skarbowe ministerstwa finansów. Od 
strony zaś przedmieścia Pragi, nowa linia esplana­
dy pójdzie od rzeki Wisły wzdłuż osi mostu Ale­
ksandrowskiego, do ulicy Tarkowej, następnie zaś 
tą ulicą na połączenie z linią 600 sążni. Do skła­
du esplanady fortu Sliwickiego na przedmieściu 
Pradze weszły w ten sposób wszystkie gruota i bu­
dynki położone wzdłuż brzegu r. Wisły, pomiędzy 
mostem Aleksandrowskim i rogatkami Petersbnr- 
ski tmi ,  i dochodzące przeto blisko do banhofu 
drogi żelaznej petersburgsko-warszawskiej, oraz 
grunta za wałem miejskim, t. j. pomiędzy przed­
mieściem Pragą i Nową Pragą, grunta za rogat­
kami Petersburskiemi i nareszcie część północno- 
zachodnia Nowej Pragi.

Oprócz strony wojskowej, ta rujnacya miasta ma 
inną stronę ekonomiczną nie mniej zaslugnjącą na 
uwagę. Cytadela zagraża zupełną ruiną Warszawie. 
Coraz większe jej rozszerzanie zabiera co lat dzie­
siątek nowe ulice, zacieśnia miasto i zmusza je do 
zabudowywania się od południa i zachodu, zdała 
od mostu łączącego z P ragą, a zatem zdała od 
jedynej arteryi komunikacji z lewym brzegiem Wi­
sły. Już to samo daje dowód, że cytadela przesz­
kadza naturalnemu rozwojowi Warszawy, tem wię­
cej jeszcze, gdy właśnie najbardziej ożywiona, za­
mieszkała i najpiękniejs a bo starożytna część mia­
sta jest wysuniętą właśnie ku stronie cytadeli. Za­
chwianie pewności zachowania jej musi wywierać 
wpływ najbardziej szkodliwy, i lepsze byłoby po­
łożenie Warszawy, gdyby całe miasto było otoczo­
ne auram i, ale właśnie dla tego Moskale posta­
wili, cytadelę aby czyniła tamę rozwojowi miasta,

Do tego wszystkiego dodać wypada szacunkowa- 
nie moskiewskie, które niszczy posiadaczy domów

najpochlebniej przez naczelnego wodza i jenera- 
łówT za stoczoną bitwę przyjęty zostałem. Naczel­
ny wódz w niemałej zostawał niespokojności, 
z przyczyny, że dywizya Rybińskiego, k tóra późno 
rozkaz cofania się o trzym ała , dotąd nie była na­
deszła; lękał on się , aby nieprzyjaciel wprzód 
nie opanował szosy i dywizyi nie odciął. Naczelny 
wódz sądząc, że ko rpus, którym dowodziłem pod 
Kuflewem, formował jeszcze moją kom endę, zaczął 
mi dawać instrukcyę, jak  mam Mińska bronić 
i tylną straż armii formować. Nie kontent by ł, 
gdym mu powiedział, że żadnej już nie mam ko­
mendy i że nawet jazda , k tóra ze mną przyszła, 
odebrała rozkaz cofnięcia się do Dębego. Wtedy 
dopiero jenerał Prądzyński powiedział m u, że 
Giełgudowi ma być tylna straż powierzona, tembar- 
dziej że pozycya większych wymaga sił nad te, jakie 
miałem. Opuściliśmy niezadługo Mińsk, oprócz 
dywizyi Giełguda wspartej jazdą Skarżyńskiego; 
mnie naczelny wódz posłał objąć komendę jazdy 
w Dębem stojącej.

Około godziny lOej nieprzyjaciel atakować za­
czął Giełguda. Brygada Kickiego broniąc przy­
stępu do Mińska niebezpieczne i krwawe odbyła 
szarże. Szczególniej pułk 3ci ułanów dużo ucier­
p iał w ataku  na piechotę nieprzyjacielską, grunt 
bowiem grzęski nie pozwalał nacierać z tą  żywo­
ścią , k tóra jedynie w walce między piechotą 
a  jazdą ostatniej zapewnia wygrane.

•Około południa rozpoczęła i piechota ogień, 
po którym kilkogodzinna kanonada między Stoja-

dłem a Mińskiem bitwę zakończyła. Odwrót nasz 
był wzorowy. Nie jest chęcią moją bynajmniej 
ujmować sławy, jaką tu  rozkazy dzienne jenera­
łowi Giełgudowi przyznały; lecz nie zastanowiono 
się nad tem , że jedynie dokładne i szczególnie 
wydane wykonywał instrukcyę, jakie mu Prądzyń­
ski na gruncie tłumaczył. Zbytnie pochwały, ja ­
kich mu nie szczędzono, wprowadziły samego na­
czelnego wodza w błąd pod względem jego zdol­
ności , t a k , że później, jak  to widzieć będziemy, 
w ruchu na gwardye, pomimo kilkokrętnycli błę­
dów, Giełgudowi przyznawał zdatność i tak  wa­
żną wyprawę na Litwę mu powierzył.

Jenerał Prądzyński zda mi się był jednym tyl­
k o , który w tych pochwałach dla Giełguda 
z ułożonym działał planem.

I tu  jeszcze dostarczał nam nieprzyjaciel spo­
sobności odniesienia znacznych korzyści. Korpus 
jen. Łubieńskiego, mający 22 dział, pozostał pod 
wsią Cyganką na lewo położenia naszego, tak, że 
nieprzyjaciel zająwszy Stojadło, mógł być w tyle 
prawego swego skrzydła z korzyścią przez korpus 
Łubieńskiego atakowany, gdybyśmy z przodu po 
szosie nieprzyjaciela łiyli do bitwy wciągnęli. Na­
zajutrz to jes t dnia (brak daty) zajęliśmy pozy- 
cyę do boju na równinie między Brzozową a Dę­
bem Wieikiem, w tem samem miejscu, gdzieśmy 
pierwsze nad Rozenem odnieśli zwycięztwo.

Naczelny wódz polecił mi, aby w razie bitwy, 
jazdą , k tórą dowodziłem, wszystko, co by przez 
Dębe debuszowało, rozbić. Dywizya Śkarżyń-

I skiego miała ruch wspierać. Pragnąc usprawiedli­
wić zaufanie wodza, który dając mi tę komendę 

1 mówił: „że chce dać mi sposobność w obec armii 
popisania się," zrobiłem rozporządzenia następu­
jące : P ułk  4ty ułanów otrzymał rozkaz formowa­
nia pierwszej linii, i zarazem zakaz bawienia się 
zabieraniem niewolników lub a rm a t, natomiast 
miał tratować wszystko przed sobą. Ten sam 
rozkaz powtórzyłem Mazurom, którzy za 4tym 
pułkiem postępować mieli. Pułk zaś jazdy Pod­
laskiej, jako na lichych będący koniach, w trzeciej 
miał iść linii w szerokich szwadronowych odstę­
pach, i niewolników i inne zdobycze zbierać. Zna­
jąc ckytrość Moskali, których piechota zwykła 
przed jazdą nacierającą o ziemię się rzucać, po­
lecone mieli Podlasjakb każdego leżącego Moskala 
na śmierć przeszywać. Lecz nieprzyjaciel wytrzy­
mawszy nas cały dzień pod bronią, bałamucąc 
parlamentarzami pod rożnemi pozorami do nas 
wysyłanemi, którzy na dzień następny silny w roz­
mowach ubocznych zapowiadali atak, nagle w nocy 
cofnął się, i pomimo, że wiedzieliśmy od dezerte­
rów, którzy przeszli do korpusu jenerała Łubień­
skiego, iż się cofać będzie (co przynajmniej mo­
cnym rekonesansem sprawdzić należało) —  nie 
ścigaliśmy bynajmniej nieprzyjaciela. Późno do­
piero i to bez rozkazu, niemogąc się takowego 
doczekać, ruszył jenerał Chrzanowski z dywizya 
Giełguda za nieprzyjacielem , lecz uszedłszy mii 
parę, nie widząc się wspartym żadną siłą, nie mógł 
gonitwie nadać potrzebnej natarczywości. Ze smu­

tkiem wspomnieć potrzeba, że i tu  przyczyną tej 
nieczynności było zbytnie oddawanie się wygodom. 
Chrzanowski na prożno posyłał raporta z żąda­
niem, aby za nim postępowano. Zostawił więc ko­
mendę Giełgudowi dawszy mu instrukcyę i wrócił 
do głównej kwatery, gdzie surowe czynił naczel­
nemu wodzowi wyrzuty za marnowanie tak  korzy­
stnego czasu.

Nazajutrz zajęliśmy znowu obmierzłe już całe­
mu wojsku z przyczyny nieczynności stanowisko 
Jędrzejowa. Ja  powróciłem do brygady dywizyi 
rezerwy jazdy. Jenerał Skrzynecki przywoławszy 
mnie do kwatery, zapytywał w przytomności Prą- 
dzyńskiego o powody, dla których tak  nieprzyja­
znym dla mnie znajduje Rząd Narodowy, twier­
dząc, iż pięć razy mnie do stopnia jenerała poda­
wał, i zawsze na prożno. Odpowiedziałem, że mnie 
to nie dziwi, ponieważ partya Kaliska ma więk­
szość w Rządzie, a z tą  od roku 1825 jestem 
w poróżnieniu. Jenerał Skrzynecki dodał, że mimo 
tego za bitwę pod Kuflewem raz jeszcze mnie do 
stopnia jeneralskiego przedstawił, i to w tak  sil­
nych wyrazach, że chyba Rząd wyraźnie się z nim 
będzie chciał poróżnić, jeżeli nominacyi nie otrzy­
mam. „Czynię to rzekł, aby cię w wiekszej komen­
dzie rnódz użyć".

Muszę tu  dodać (co dopisuję w dniu 11 Czerwca 
1862 r.), że w rozmowie o powyższem twierdzeniu 
jenerała Skrzyneckiego z członkiem Rządu Stani­
sławem Barzykowskim, dowiedziałem się od tegoż, 
że wódz naczelny nie przedstawiał mnie bynaj­

mniej do awansu, lecz zostałem jenerałem z na- 
| stępującego zdarzenia: W czasie bitwy pod Ku- 
.flewern znajdował się w Sztabie Głównym Inten­
dent jeneralny wojska Ignacy Badeni, który pocztą 
z Warszawy był przybył dla porozumienia się 
względem różnych dostaw. Na gwałtowny huk 
dział pod Kuflewem, zrobiło się zamieszanie 
w sztabie, ho się zdawało, że kanonada była na­
der bliską. Wysłano więc oficerów kwatermistrzo­
stwa ku mnie, lecz ci z połowy drogi wrócili, 
aby sztab uspokoić doniesieniem, że jazdę moją 
stępo maszerującą do Mini spotkali, a że ja  z a r­
ty leryą i piechotą zostałem naprzeciw nieprzyja­
ciela. Na to ich doniesienie, powszechny ozwał się 
okrzyk „Dembiński wyratował armię! . . .  Badeni 
ruszył z tą  wiadomością do Warszawy i temi wy­
razami zdał raport rządowi, co zaszło. Wtedy to 
książę odezwał się: „110 to go należy jenerałem 
zamianować"—  co rzeczywiście nastąpiło.

W kilka dni wy komenderowany zostałem nąpo- 
wrót do Kuflewa dla objęcia komendy jazdy zo­
stającej pod rozkazami jen. Rybińskiego, którego 
piesza dywizya tam  się znajdowała. Jazdę tę skła­
dały pułk 3ci ułanów — jeden pułk mazurów puł­
kownika Byszewskiego i jazda podlaska.

((Ciąg dalszy nastąpi).
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sprawiedliwości, lecz następnie zwróci ku Rzymo­
wi swoje m iłosierdzie: Convertar ad Romam in
misericordiis. , . ,, , ,

Spodziewam się, że Bóg zwróci swój wzrok ku 
rymowi, i że o tw ie ra ją c  swe ręce, obdarzy go o -

wocami swego m iłosierdzia, że go wyswobodzi z 
ucisku i zgorszenia, że będziemy mogli jak  dawniej 
pełnić nasz święty urząd bez oporu i bez wojny. 
Niechaj pokój wróci, niechaj się skończy zgorsze­
nie, jakiego pełnym je s t ów święty gród boży, 
niech przyjdzie M arya, m atka m iłosierdzia i z nią 
gg  Apostołowie P iotr i Paw eł, pierwszy podsta­
wa kcSciołs, drugi nauczyciel narodow; otrzym ają 
oni od Boga, iż zleje na nas swoje miłosierdzie

Soodziewajmv się więc dni mniej pełnych bole­
ści i tiudu, w których nie będzie więcej zgorsze­
nia otaczającego nas. Święciliśmy w tych dniach 
pam iątkę tryun fu  odniesionego przed trzem a w ie­
kami nad M anfizmem i Terkam i; mód!my się, aby 
nam danem było ujrzeć zwycięztwo nad niewiarą 
nowoczesną i prześladowcami kościoła bożego.

W tej słodkiej nadziei wznoszę ręce, aby^ was 
błogosławić. Niecb owocem tego błogosławieństwa 
będzie podwojenie waszej żarliwości dla służby bo­
żej, dla obrony praw prawdy, sprawiedliwości i re ­
lied. Niech wam da ową pogodę umysłu, jaką się 
nieraz traci wśród zasadzek i prześladowań piekła; 
niechaj wam da ową spokojność i ów pokój, które 
są właściwością dusz wiernych Bogu; niechaj wam 
da pociechę zgody w waszych rodzinach, ojców z 
synami, braci z braćmi, w jedynej myśli oddawania 
chwały Bogu, służenia społeczeństwu ludzkiemu 
zachowania rezygnacji wśród naszych cierpień 
Daszych utrapień.

Spodziewamy się, że Eóg was nie opuści, że 
przyjdzie wam wkrótce na pomoc: Convertar ad 
Romam in  misericordiis. Niechaj to błogosławień 
stwo będzie nad wami w ostatnich chwilach życia 
abyście mogli za jego pośrednictwem złożyć dusze 
wasze w ręce wiekuistego ojca: In  manus tuas, 
Domine commando spiritum  meum — i niechaj wam 
nada prawo wnijścia w szczęśliwą wieczność, aby 
ście mogli błogosławić i chwalić Boga Da zawsze 
Senedictio Dei omnipotentis etc.

sgrawsssawsawaKs

o rg a n ay  p rzed  la ty  k .lk u  d o w o d z iły  po trzeb y  podo- 
o nvcu  zm ia n , być  w ięc m oże, iż od  czasu  do c z a ­
su  u w a ż a ją  z a  s to so w n e  pow racać  do te j kw cs.y  
i czy n ią  to w fo rm ie  d o n ie s ien ia  b a rd z o  w ygodm  
i o ^ m U m a  B a w ie n ia  . P l g *
n ia  ich  do u p ra g n io n e j zm ian y , po k to ie j w idocz  
n ie  M oskale  sp o d z iew a ją  s ię  k o rzy śc i d la  zm oskw i 
czen ia  L itw y .

B o s y  a ,

K w esty a  m o sk w iczen ia  P o lsk i id z ie  w R o s ji  ió  
w n o rzedn ie  z k w es ty ą  s ło w ia ń sk ą , a  to  sam o p o -
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pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
2 0  cent.

-  Dnia 13 października pochmurno; termometr od 
^°.0 doszedł tylko do 3°. 8 R. Barometr z małym ru­
chem do góry; dnia 14go października o godzinie 6 ej 
rano stan jego był 334.79, termometru +  l°-0 R- 
Wiatr północno-zachodni.

  W niedzielę dnia 15 października, Sej Jadwigi i
Śej Teresy panien; w poniedziałek dnia 16 października, 
Śgo Gawła opata wyznawcy.

Iroiiika miejscowa i s&gr&nlcm
K r a k ó w  14 października. Prezydent miasta Dr

gospodarstwo, przemysł i  h a n d e l.

K r a k ó w  14 października. Dowiadujemy s ię , że 
dotacya f i l i i  Banku Narodowego w K r a k o w i e  zwię 
kszoną została o 300,000 złr.

Zasiłek ten , jakkolw iek potrzebom placu tutejszego 
nieodpowiedni, mógłby przynieść pewną pomoc klasie

które weksle te przyjm ują, a  rząd niemiecki obo­
wiązany Jest weksle te  dyskontować w pewnych 
tylko przypadkach. Art. 3 projektu trak ta tu  wer­
salskiego został ze strony francuskiej wypuszczony, 
a natom iast Niemcy zezwalają, aby pew ne produ- 
kta francuskie mogły wchodzić jeszcze czas jakiś 
do Alzacyi bez opłaty cła.

P a r y ż  12 paźdz. W edług raportów wyborczych 
nadeszły ih  do ministerstwa, potrzeba będzie przed­
siębrać 541 wyborów ściślejszych. W ybory w 151 
okręgach nie są jeszcze wiadome; dziesiąta część 
wybranych ma należeć do stronnictwa Bonaparty- 
stów.

P a r y i  12 paźdz. Silcie  uzupełnia przedsta­
wienie położenia finansowego Francyi Michała Cb e- 
v a l i e r a  {w Journal des Dćbats), obliczając, że o- 
prócz 1 m iliarda na wypłatę procentów od długu 
publicznego, jeszcze 771 milionów franków „wy­
datków zwyczajnych" obciążać będzie przyszłoro­
czny budżet, gdy wyjątkowo potrzeba będzie 651 Va 
milionów więcej, a przeto w ogóle 1422>/a milionów.

P a r y *  12 paźdz. Sąd wojenny skazał B o n a r -  
da ,  obwinionego o udział w Komunie i o bezpra
™  Ł .  n a  d e p o r ta c ję  w m ie jscu  „ b u . -

U T S S . '  13 p aźd z . S ,d  k a s a c j a ,  o d r z u c i !

f o r ;
Ż alinem , ta k ie ,  ie  nie podniesione do tacji na lom - F e r r a l ,  o ra z  n ie w ia s t R e tiffe , Seetens, M archa ie , 
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„  . I g jp ry i, na mocy którego ustanowioną zostaje rada
Księgosusz m „ « nmiono U nbernatorska przy osobie naczelnego gubernatora

W Węgrzcach w powiecie krakowskim p rzy tlum io :cyw ilnego  
księgosusz i zwinięto środki kontumacyjne z dniem. - 1 3  pa2dz. Przesadzone są doniesienia o
wczorajszym. | stanie p0WStaDia w prowincyi Konstantynie. Wice­

adm irał hr G u e y d o n  przebywa jeszcze w Wer­
salu i wraca niebawem do Algieryi.

L o n d y s a  12 paźdz. Times donosi w depeszy 
z Paryża: Rząd francuski proponuje podwyższenie

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lw ow skiej z dnia 13 października.

L ic y t a c y e :  Od 29 pazdz. do 12 listopada w pow. d y - l j a b o d o w e g o  na angielską bawełnę, siemie Inia
rekcyi s k a r b u  w Brodach licytacya celem wydzierżawienia nj Anglia ma natom iast podwyższyć

t * r ! Z r * & t t S S &  f ia a c a s k ie j ,h ta o p i  i to .a ró w  je30eo paźdz. do 3 listopada takaż sama licytacya w pow. c ło  Ou Daw 
skarb, w Krakowie. — D. 24 listopada w sądzie pow. dw abnych.Od _ _

w Stryjurbśprzedaż"egzc^k. y4“realT N.“"3s”w Kłonicy '  I l o i i d y n  13 paźdz. Fabrykanci w Newcastle 
Zawiadomienia :  Sąd krajowy lwowski p. Eustachego . Drzyjmować robotników, którzy robili zmo-

w r T > 0  wszystkich ^ c h  zbierają 
Pdwina i Ludwika Hofmanów, kurator Dr. Popiel — Staro- składki na pegorzelcow m iasta Chicago.
o+wn w Samborze spadkobierców ś. p. Klemensa Krynickie- i 12 paźdz. Zwolennicy S a g a S t y  p o d -  .
K0 0 mianowaniu dla nich kuratorem Dra Bazylego Woło- ^  ^  manifest_ Sądzą, że liczba deputowanych tego ciągle jeden z ministrów zostaje przy osobie
siańskiego w sprawie wykupu i regulacyi ciężarów gnmto- P - przystają, przeniesie 80. Odłożo- królowej, a w samym Londynie obiega wieść o
wych W Krynicy w pow. Drohobyckim. t f j e g o  ogłoszenie, do jók i komisya nie oznaczy abdykacyi królowej.

•i. I stosownej chwili. R i v e r o  napisał manifest rady-l 
lernma. kalny> Zwolennicy Z o r i l l i  zgrom adzą się nieba- P ł a c n  “

— — — — ,T . „umoio TTOTkiJLi i'uciun.rbA: iv. nosaiesKi nayibau z Rosyi, i dla naradzenia się nad m aniftstem . |0 S l3 /tD 1 6  Q6 D8 SZ6  l616g jruD C L u6  jjvŁl*oU«
D i e t l  telegrafem zawiadomił p. Namiestnika o imhwale 1 g Oświęaimia, W. Lepiczek ż Biały, B. Kot- B t - l g r a d  12 paźdz. Sejm przyjął w niosek1
Rady miejskiej d. 12 b. m. w sprawie s; y J ■ z Galicyj( x . Gawroński z Kielc, W. Kastory z 1?4dowy o sądach przysięgłych jako podstawę ro-
realnej w Krakowie jeszcze podczas pos K„70r„; Podhaiec Z. Slużyński notaryusz z'Rozwadowa, L. Fe- kowań. Na interpelacyę jednego deputowanego o i 14 paźdz. Na wczorajszem wieczornem
odpowiedzi telegraficznej p. Namies“ ‘^ 1̂ onn J  L . a z Cieszyna, S. Brauer kupiec 'z Wrocławia, Karol U prow adzenie trzech Serbów do Konstantynopola posiedzeniu sejmu prowadzono ogólne obrady nad
szego nadeszłej, akta dotyczące. przea J . fe. z P ilzna i T> H och ku iec z HeUbron, Ł u - o d p o w iad a  m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , że fakt pr0 j e k te m  sieci d ró g  krajowych. Przeciw projekto-
p. Min 1Ŝ 0̂  |ka s ' te 1 eg r  a fi czn ą do bezzwłocznego | szczewski z Kongresówki, M. Henczel kupiec z w ^ a ' | j e a t  p raw d z iw y , a le  w ięźn iow ie  _n w oJm eni_ z o s ta h  j wi komisyi m ó w i l i T o r o s i e  w i c z ,  S k r z y ń s k L

otwarcia tej szkoły. Donosząc o tem , 
nasze oczekiwane, iż sprawa ta  przez p. Minisi 
cenią jak  najśpieszniej załatw ioną będzie, cz 
czniów czeka bowiem od dwóch tygodni na

mennica pruska przebijać będzie wszystkie złoto 
francuskie otrzymane w kontrybucyi.

Gazeta K rzylow a  zaprzecza, aby Rada związko­
wa zajmowała się projektem  amnestyi, gdyż to do 
atrybucyj jej nie należy. Wiadomość ta wyszła 
była z Breslauer Zeitung.

Wojsko w irtem berskie przechodzi teraz pod ko­
mendę pruską, jak  dawniej już  przeszło wojsko 
badeńskie.

W dziele Benedettego o jego poselstwie w Ber­
linie, wykazuje się z dalszych not, które znajdu­
jem y ogłoszone po dziennikach francuskich, że 
poseł zw racał jeszcze r. 1869 uwagę rządu fran­
cuskiego na kandydaturę pruską w Hiszpanii, i że 
już w tedy mówił mu Bismark nietylko o księciu 
Leopoldzie, lecz nawet o księcin Karolu Pruskim . 
Ponieważ B enedetti nie otrzyma! skazówki, ja k  
ma w tej sprawie obracać się, przeto zbył ją  mil­
czeniem. Przypomnieć trzeba, że w łaśnie okoli­
czność tę przytaczał rząd pruski w aktach swoich, 
które ogłosił, a rząd  francuski wyparł się, że o 
niczem wprzódy nie w iedział. Dopiero po oświad­
czeniu wojowniczem w izbie przez Gramonta d. 6 
lipca 1870, odeszły depesze 7go do Berlina; jedna 
z nich żąda, aby król odradzał ks. Leopoldowi 
starać się o koronę, druga bezzwłocznie po p ie r­
wszej wysłana żąda, aby mu zakazał starać się, 
a zarazem  Gramont donosi Benedettem u o naka­
zie danym wojsku francuskiemu, aby posunęło się 
do granicy.

Z tego się pokazuje, lubo Benedetti w dziele 
swojem okoliczność tę  przemilcza, że cesarz N a­
poleon nie czuł się być sposobnym w r. 1869 do 
wojny, i dla tego sprawę tronu hiszpańskiego mu­
siał Benedetti zbyć milczeniem, gdy w lecie r. 
1870 mniemał mylnie, że już dość jest potężnym, 
aby grozić i wojnę rozpoczynać, bez względu na 
ostrzeżenia dawane mu nie przez Benedettego, lecz 
przez pełacm ocnika militarnego w Berlinie Sttffla, 
który, jak  to wiadomo z pism przez niego ogło­
szonych, przedstawiał Napoleonowi stan arm ii pru­
skiej i jej siły —  ale nadarem nie.

Pomimo, że królowa W iktorya ma się już fizy­
cznie lepiej, stan jej umysłowy zostawia jeszcze 
podobno wiele do życzenia. W sferach dworskich 
i rządowych zachodzi podobno nieporozum ienie; 
bo gdy książę Walii nalegać ma, nie na złożenie 
korony, lecz na powołanie swoje do rejencyi, rząd

jej zdecydowanie
W Muzeum Techniczno-przemysłowem ju tro  w n ie ­

c e n i a .  CaYa ta  k w o ta  2 7 1 ,8 4 0  ru b li ^ c a ,  u - 
ż v ta  bvw a w  k ie ru n k u  m tB k w iczem a  PolsK i i  o to

w iań szczy zn y . Z  n iej o p ła c a ją  S'® ^  m osk iew -
d o d a tk i n a  u trz y m a n ie  szk ó ł i nauczy ck

sk ic h  n a  L itw ie , R u si i w  F in la u  y » , ^
R tronv 5 0 0 0  ru b li p rz e z n a c z a  s ię  n a s t j p e u a j a  u 
H . ; z  te j b« Ł ,  w y ch o w u ją  B i, B B . M ^ h  
m ie szk ań cy  b y łe j g u b e rn ii A u gustow sk ie j l i te w ­
sk ieg o  pochodzen ia , n a z n a c z a ją  s ty p e n d y a  £ l a  Mo- 
sk a li aP n aw e t R usinów  p rzy  
szaw sk im , i w y d ają  s ty p en d y a  d la  
s tk o  to  ra z e m  dow odzi n ap rz ó d  u d z ia łu  rz ą d u  ro 
sy jsk ie g o  w kn o w au iach  pan slaw isty czn y ch  i s ta  
n o w isk a , ja k ie  on  z a jm u je  w obec 
n o w isk a  czy s teg o  panm oskw icyzm u , do k tó reg o  się  
ja w n ie  p rz y z n a ć  M o sk a le  b o ją  lub  w sty d zą .

__  W te j chw ili zw raca  uw agę z jazd  p e te rso u r  
s k i  p rzed s taw ic ie li ko le i ż e lazn y ch  ro s y js k ic h , n a  
k tó ry m  s ię  ro z b ie ra ją  sp raw y  sp ecy a lo e  do tyczące  
ko le i że lazn y ch . Z jazd  d o ty ch czas  m e d o p u śc ił co  
Bwycb z e b ra ń  d z ien n ik a rzy , o b aw ia ją c  s ię  jaw ne ś -  
b iz  na jm n ie jszeg o  pow odu. W iadom y je d n a k  e s t 
n rzeb ieg  o b rad . Z jazd  z a s ta n a w ia ł s ię  n ad  zm że  
niAm ta rv fv  przew ozow ej i p o zo staw ił kolejom  wol 
S  z u p e łn ą  p o b ie ran ia  dow olnej o p 'a ty , p o leg a jąc  
n a  t e m ,  że  k o n k u re n e y a  n a jła tw ie j w p ły n ąć  m oże 
n a  zn iże n ie  o p ła ty  n a  k o le jach . Z a razem  zgodzono  
s ie  n a  u zn a n ie  w za sad z ie  p o trzeb y  a sek u ro w an ia  
p rze sy łan y ch  p a k u n k ó w . —  Z jazd  n ie  je s t  w cah 
c ia łem  u s ta w o d a w c z e m , a le  m in is te r  k cm u n ik acy  
zw o łu je  z jazdy  i k ie ru je  s ię  ich  ra d a m i. U ch w rły  
z a te m  zjazdów  w fo rm ie  p ro to k u ło w  d o s ta ją  się  do

m in is te rs tw a . O , d a t £ S ° e  
d n irz a rv m . z jazd u  i je ś li przystajes n a  uenw arę
w zvw a z jaz d  do w y b ra n ia  k o m isy i ce lem  ułożę.
n ia  odpow iedn ich  w niosków  W n io sk i p rzecho
d z a  n rzez  o b rad y  z jazdu  i o d sy ła ją  się  do m in is te r

l j i  aoi^^oa. ̂  tra k to w a n ia  w d ro d ze  p rz e p is a  .
s tw a , d la  d a lszeg^  ja  u a ta w . stawiono go do m iejsca pochodzem i.
nej w R o sy i flia _  A ntonina W itelska z Bochni, włóczęga, przyjęta S e i n e ^ t o e  we F‘ranćyir'24go marca 1863. I g e;m  n asz  z p iln o śc ią  odbyw a sw e c z y n n o ś c i; I g to r  L e f r a n c .  P ie rw szy  z ap ew n ił k o m is y ę , iż

1 ______ 17«An.n̂ B,nTT 11 TT otarłlTTlU S7.Q rf.lfH W Al - Skra- I V 1 U O U o J _ , Bi „ n  rrr,nl,n. nn.nt no ourtVliVttf l i   ̂  1_I  ! ~ A  nnm lrninnin I • ! . 4__Z .n n tn ln  « /ł MAĆ n i v,bnUQHWiochy.
o A Z Vn o ° Z  d S e " w  0dg ł 2 bmdWp i e ? S Lr n i c h  (szynku  u Leiba R eisnera poa u .  z o o  na B™«. | wyzdrowiał i mógł |  *ś la n 0 . z  p o j e m n o ś c i ą  czy tam y  w  G azecie  N a ro -  U pie8ZOn o 'p ro c e s  p rzec iw  uwię

n a jz n a k o m itsz y c h  cz łonków  sp ó łeczeń  -  Dziś przychwycono n a  kradzieży se7 ® ty  p ized  dełnić swoje ob ,wiazki. Podpwnję ^ > wl^ e « w o  chętoie . p o rz ą d k u  d z ien n y m  p rz y sz łe g o  p o sied ze- jak o b y  k s ią ż ę  O r ł ó w  odmow 
■ tw f r ? vm sk icgo  b rz m i: kram em w rynku  Agnieszkę Guzikowuą, nałogową zło- J w ie k ie m , gdyż z l n ia  S praw ozdan ie  k o m isy i h ip o teczn e j w p rzed m ie -1  U b a s a d o r a  w P a ry ż u , je s t  n i .

ttMd7 im v św iat podz ie lony  n a  dw ie częśc i; z j e -  dziejkę. wiele pożytecznego. j , evalesciere iest o 50  razy tań- c ie  z a p ro w a d z e n ia  k s ią g  g ru n to w y c h ; p ra w d a , że p a r y *  14 p sź d z . W ie ś ć  m ów i, że  k o m isy a  Die-
e i  s tro n y  k a to licy , z d ru g ie j lu d z ie , k tó rzy  z a -  —  Dziś o północy były hałasy  w szynku A ugusty p ^ ^ t“ 0 mw Z s Zk’ach zawierających •/, funta i złr. u a  o s ta tn ie m  m ie jscu , w szak że  m e  w ą tp im y , że  u8t[)j ą ca  z g ro m a d z e n ia  n a ro d o w eg o  b ęd z ie  o b rad o - 
^ ź l i  w m d y fe ren ty z rn , lu b  n a tc h n ie n i s ą  n ie c ą  (Lichtigow ej przy ulicy Szpfialnej | f c i ^ ^ z ł r . '  50  cx  2 funty j i  złr . 50  c., j J ^ i o  prZ ed m io t te n  by le  p rzyszed ł_  n a  s to ł Izb y , bez  | w a ła  w n ie d z ie lę  n a d  w ażn o śc ią  _ f y b o r n ^ k « ę c ia

o p ła c a

1 Jliilllblli v VY 1 UDtllvvvu111
u- Namiestnika drogą tełegraficzną^do m u s h n v  I wTaT J^W eber z Wiednia, Bronisław Kotkowski właśc. ("bezzwłocznie na jego reklam acye i otrzymali wyna-1 D*u n a j e w s k i ,  P o t o c k i  A lfred; za projektem

2 ° ' to ^  ^  S f f i b .  u  P . , t a .  g„ 6 ,  ?  po połud. N am ie,
       -------   '( k tó ra  przejeheała tędy z Grecyi. stnictwo zapowiada z a m k n i ę c i e  3ejmu na dzień

, . , — . . c . . • - «io I Nadesłane. J S o w r  J o p K  12 października. W iele hrabstw 1 7  b. m. Nie widać końca dyskusyi nad nsta-
dzielę od 4ej do 6 ej go y p1 p ą ą  S --------  Iw  kraju Michigan spustoszonych jest pożaram i le - jw ą  o sieciach dróg; dopiero jedna droga uchwalona
wykłady bezpłatne, a mianowicie. W szystkim  chorym powraca sile i  d ro w ie  bez le- L  • ■ j ó b  zginęło a szkoda jest znaczna. W i e d e ń  14 paźdz. godz. 2 ł/a po połud. (p ry

Od 4ej do 5ej wykład prof. R o z w a d o w s k i e g o :  { koszt6w Revalesciere du Berry z Londynu. an tm ^ w k i .  o o g s  R  kaD^  j s k i  dowieJ  - • ■ ■watna). C e s a r z  powróciwszy, najpierwej powołał

doskonałego lekarstwa. Następujące porohy usuwąi zaJtokj f j ud8u'13kiej (zapewne omyłka, gdyż mogła j Dzienniki wiedeńskie o b a w i a j ą  s i ę  demoDBtracyj stu
hp1/. nivwania, lekarstw l KOBZŁU . J j _ , _ _ • inna tłannu79 m^wi' j  l * _1«  1 c.im oonm  mi PP7.nrPTYl

Z dniem jutrzejszym  rozpoczną się 
mowe orkiestry pu łku  Gorizzutti, które odbywać się I p e V;lieseicre bez używania
będą w każdą niedzielę i święto o godz. 4ej po p o -j stkie c i e .....................
łudniu, a co środa wieczorem w sali hotelu Saskiego ( choroby 
po bardzo przystępnej cenie, bo 30 cent. od osoby n a l “a[kaajet

M - Z ^ r X Ż 60 pi j j O T ł j r r o J T Ł d
I W yciąg z 72^00 świadectw o wyleczonych chorobach. d(j z g o rz a ło .

Świadectwo Nr 71,814 
C r o s n e ,  Seine et O i s e  we F rancy i,24go  marca 1863. I

D etroit prawie ( P a r y ż  13 paźdz. Ajencya H avasa donosi: Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi nieustającej w 
W ersalu byli obecnymi Kazimierz P ć r i e r  i Wi -

uwięzionym. 
odmówił przyjęcia posady 

nieprawdziwą.

g ? A * d o  r e b g f irentyZrn (sk iego . Fatrol policyjny w yproznu szyna, o f ^ J | 1 2 o ' 20 zjr., 2 4  f. 36
*  c f . ohecne chce, aby nauka wystar- godzinie. i proszkach na 12 filiżanek - , _____

Lichtigowej przy ulicy Szpitalnej w domu Slom czyn; za mz lekaretwo. ^  p ^ f  4 z łr 50 C j 5 f. 10  złr., z ed u il0 t t t n  by le  p rz y sz e d ł n a  s tó ł Izb y , bez  w aj a  w n ie d z ie lę  n a d  w ażn o śc ią  w yboru  ksi 
skiego. Patro l policyjny wypróżnił szynk o tak  późnej I — . 2Q złr ) 24 f. 36. Revalesciere Chocolatóe w tabliczkach ^ ł(J , ch ro z p , aw  z a ła tw io n y m  być m oże. | N ap o leo n a  c z ło n k ie m  ra d y  d e p a rta m e n to w e j
(rodzinie. l i  nroszkach na 12  filiżanek 1 złr. 50 cent., na 24 filiżanek & s tro n n ic tw a  n iem ieck ieg o  d o L .,v a t,;e K o rs v c e .  g d z ie  te n ż e  Żadnego n ie  op

ką  arki p rzym ierzy  k tóra jest kr 0̂ * ą ^  j ej ' kiedyś I bowiem przybywający do Lwowa spóźnił się w nocy we | TubYrzekazem pocztowym." ______
i 1! .  °K„“ y fti rB y v m . R z y m  Piotra i P a -1czwartek w skutku zasp śniegowych w okolicy Tarno-|dzięków, gdyż zbawi ona Rzym, Rzym #

WłlW B? d p ? w iS z ieî a ^ a d r e s 111m łodz7eży rzymskiej — Na kolei tarnopolskiej przejechał pociąg żwirowy 
P a ^ e t następną m Tał allokucyę: . . Ł U  b. m. jednego ze służby kolejowej nazwiskiem

Tpżeli co może przynieść siłę i pociechę sercu I Till.
.Jeżeu  c p....................." t o  niezawodnie 1 — M o w y  S ą c x  9go października.

(X  Y.) Na dochód zakładu sierót w Nowym Sączu dano
J e ż e l i_

głiT yT w L n yc^ p od d an ych  i ty;ln szlachetnych
D epesze  Telegraficzne.

głos tylu wiernycu Wczoraj teatr amatorski i przedstawiono znaną komedyę | B e r n o  13 października W niesionyJjB M  t j -
synów Rzymu, leih o b j ^ n 0 aU i ’nrosze G o,|Fredry „Damy i huzary". Młodsi urzędnicy sądowi na dział konstytucyjny adres do NPana pizyj? 1

Składam za to dzię u  g £ wezwanie Dam komitetu przyjęli chętnie udział w tem dnogłośnie w imiennem głosowaniu^ poczęta duko-
i-  przedstaw ieniu, które wypadło wyśmienicie. Dochód tego L ano w yborów  do Rady państwa. ^  KrTtW h r ‘ 

.  —  -  • . s " - ’ 1 k“ ,,chwania otwarcie wiary

rozrywkę
S u b  ,  pistaB, jak ie  koSdM stoeuje do tej okoli- t ,

Znając namiętność stronnictwa niemieckiego d o | wy8pje K orsyce, gdzie tenże żaduego

12 późdz. Miasto M a n i s t e r  (?) 
pogorzało do szczętu. Szkody 

milionów dolarów. Pożary w kraju 
zniszczyły 4  osady nad rzeką zatoki 
achodnim brzegu jeziora Michigan), 

się nie mo2 na w yorjauui w au.., »... i Płomienie ogarnęły mieszkańców; 150 ludzi ucho- 
głoskom  o dymisyach, o rozbiciu rządu, aoi pod- d h zginęj 0 w stogu Bjana, kilkaset osób uto- 
burzającym Węgrów podejrzeniom, że rozruchy Dęj0 w rz tc e j w ogóle liczą około 500 ofiar, 
kroackie, to czeska sprawa. C h i c a g o  12 października. Pogorzel rozciąga

Ale co nas dziwi, bo się sprzeciwia zmysłowi • na g mi( kwadr> (ang.). Miasto ogłoszone w 
politycznemu, jakibyśmy ehętnie Niemcom przypi glanie oblężenia. W początkach pożaru schwytano 
sali, że w całej tćj sprawie ugody widzimy tylko mn5 stwo zj 0dziejów i podpalaczów; teraz porządek 
napady frazesowe, pełne Schlagworter; argum en przj Wrócony. Podpisy zebrane dotąd w krajach 
tów żadnych. Czesi feudalni, klerykalni rozbijają aajeryłjańskith w ynoszą  3 miliony dolarów. Mie- 
Austryę, ugoda niweczy jedność państwa, wymię- szkadcy ro z w ija ją  b ezp rijk ład cą  energię; dzien- 
rzona jest p rz:ciw  Niemcom, pozbawia ich praw, I Jki napaw r5 t wychodzą , ruch handlowy znów się 
zapowiada absolutyzm itd. W szystko to frazesy. rozpocZiłj; sklepy otwarte.
Smieszay zarzut, że Czesi rozzuchwalili sig aż do

piszą z Mysłowic 4go paź-L u ik , Jurayds, W nrba i Rosenbaum.

! p fo ro k  Zacharyasz m a ł nadzwyczajne vvidztnu; I d" a^ ^ ordnie“od^ "  Sa- d z ik s z e g o  było przedłożenie rządowe
idział on aniołow kon.m h o^maitfj  niaś- J  JJ którzy mieli formalne pasporta i udali się byli o ordynacji wyborczej; po przeczytaniu odnośnego 
ającycli na czele swem archanioła który ich P10* ^  “^ ° za robotą, a gdy tej nie dostali, sprawozdania stwierdził m arszałek brak kompletu

» h v  B ,d o ,o  * d o  t l 6 I e l t l.“ ; j ; o a  . L B i m i l i  u d l6  i ,  d0 gw Ł T “k  « ” g o  ó t o S T i S  roBjjrawy*.

widział

wadził. Aby z a d o w o l i ć  
cbanioł rzekł mu 
jących lud wybrany

przem awiania imieniem Przedlitawii, jakoby rządzić 
nią samowolnie wyłącznym było monopolem Niem 
ców. Zgoła, dziwi nas, że na tyle już  wypisanego 
atram entu przez centralistów, . nie widzimy wcale 
rozumowań przeciw podstawie samej treści, istocie 
owych elaboratów, które tak niesłychanie psują 
krew tym, dla których konstytucja była  paladium 
ich bezwzględnego panowania.

Przeciw treści więc i.is toc ie  projektu czeskiego 
walką zdaje się być a g ita c ja , k tórą  posądzićby 
można o chęć zstąpienia w najniższe nawet w ar­
stwy Za to co do formy samejżo organizacyi, w 
elaboratach narysowanej, spotykamy bardzo szcze­
gółowe rozbiory. I  tak  N . j r .  Presse nader ostro 
już zaczepia stronę finansową, zapewne ważną, ale 
o k tórą  dopiero po zwycięstwie strony zasadniczej 
spieraćby się wypadało. Niemniej w polemice, jaką 
w tej mierze przyjęła A bendpost, dwa nowe pun- 
kta co do ugody zdają się wynikać: raz, iż na r, 
1872 R ada państw a ustanowi budżet dla wszyst­
kich krajów ; powtóre, że co do przyszłego składu 
Senatu, sejmy odpowiednio do swej liczby członkow 
kongresu miałyby w nim reprezentantów.

Parlam ent niemiecki zbierze się w poniedziałek 
Oprócz trak tatu  cłowego z Francyą, będzie mu j

i . . p - ~ t a t a j f .  ć - 1 m  2m ianim i ■
y. L . l .  n„. że niftt.vlknIovianv strnmvk ten bowiem stanowił granicę, o czerniczem został zamknięty. , ^  ^mówi, że to

stkie pytania proroka. Zapewniał on, że nietylko syjscy, strumyk ten bowiem » '-"v, riA^UunriTina Bvinl t l in in A P h iH in  13 paź z
błagać chce Boga za ludem jerozolimskim lecz górnicy nie wiedzieli. Odstawiono ich do Bendz.na. ^ylo d l do §. 1 5  bez znacznych

j* iuż za i im  b ła g s ł i zaw iadom ił B oga o  t o  24  sierpnia. T a m  w s a d z o n o  i c h  do wilgotnego zimnego aacn  naa regu a o .nw„£r0 j-.ai w e /w a ł mi-

“ S . 6 tacb «*eg° JtoO " i “ JBtępkBBK ludów, któ- więzienia i o ctal.bie i £ S l?“„ PSo % “ b i r ' t r S  tcierpieuuita swe novfanie. p0Czem pod strażą odstawiono do Modrzejowa, gazie nistrow uo sienie, r*  j &
re przj’sz y P t aka:  „Jestem  oburzony i trzymano ich znów przez noc pod zamknięciem i ogo- dalsze obrady na ju • że jenerał pru-

Odpowied wielu;;“ (Ra magna ego irascor) łoconych ze wszystkiego oddano ,wreszcie w Myślowi- S z t u t g a r t  l d p ‘ „.a J ZOhtU ‘dowódca kor-
* 5 S  d .d . ł !  Wrócę * W «  «. rno- |c . .k  burmistnOHi. J .d .n  ,  t,ch  8 «r»ik6»  b ,l  ,u i  tak | Bta S t »1 |>» ■« •  1

f i u r s a .  W i e d e ń  14 paźdz. god. 2 min.
5 %  zjedn. dług państwa banku 5 7 — . — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 67 25. — Losy z r. 1860
96-- Akcye banku 763-— Akcye kredytowe
28620. —  Londyn 11835. — Srebro 117-75 — 
Dukat 5.66. -  Lombardy 195-50. — Losy z roku 
1864 13425 —  Akcye franco-austr. I lo 5 0 .  —  
Napoleony 9-42. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
2 5 8 '—. — Akcye kol. Lwów.-Czerniow. 170-25 — 
Akc. ko), północ.-wschód. 157-50.— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 109-75. —  Akcye banku
jen era ł. •—•— Renta w srebrze 6 7 .30 .— Oblig.
indemniz. go l 74-50. —  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 175 50. Akcye anglo .- banku 244 25. 
Akcye kol. rządów. 3 8 2 — . — Akcye kol. siedm. 
1 7 J — . — Akcye kol. Rudolfa 158-50. — Akc. kol. 
Pardubic. 173'— . —  Akcye kol. północ. 208-50. 
Tramway 215-75.— ' Akcye bauku budowy 79-40— 
Akcye kol. wschód. 111-50.— Akcye kolei Alfold. 
1 7 9 - —- — Akcye banku anglo - węgiersk. 8 8 -—. — 
U-posobienie giełdy: stałe. __________

b e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  

A n l o n i  f i f o b u k o w s k i .



4 0-2AB 2 Niedzieli 15 Października 1871

Obwieszczenie
Nr. 1194. ~ (1492-1-3)

ARCYBRACTWO
Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

Postępując w myśl artykułu 20 U rzą­
dzenia Banku pobożnego z r. 1850, zawia­
dam ia wszystkich, których dotyczeć może, 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch 
i sukienne, które od roku i sześć niedziel 
w Banku pobożnym zastawione, wykupio- 
nemi nie zostały, dnia 20 Listopada i nastę­
pnych 1871 r .  od godz. 9 z rana do 1 z po­
łudnia w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 53 przez publiczną licytacyą sprzeda- 
nemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nadwyżka 
w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nie ode­
brana zaś po upływie tego czasu, stanie 
się Banku własnością.

Kraków d. 6 Października 1871 r.

U ne d e m o is e l le
de la Suisse franęaise dćsire avoir nne place 
de demoiselle de compagnie. Les personnes qui 
pourraieot donner des renseignements sur ladite 
place sont prićes de s’adiesser aux ini dales Ł . 
Ił. poste restante a Łeopol. (1528)

Przyjemnego smaku

Czysty extrakt mięsny
sgsittwu 

wszystkie części pożywne 
najlepszego wołowego mięsa posiądający,

przyrządzony przez

J. Bnsehenthala w Montewideo
zbadany i jako najlepszy uznany

przez
Pini Pnfiuori V. Kletzińskiego w Wiednia. 
WiiyilkiB g»jp«dłrstv«» i koteUn do codiiemego 

ikjUo, viiystkix ekorpo I rekonvtltscenloB joko 
najkorijitBieJuy pokarm da polecenia.

fian tro llti b a ia m c ja :  
ła d u  Dwom Prof. I r .  S tó c k h a rd t w  T a ra n  cle. 

Główny skład dla Austrji: 
u  R aabe i  R óder w  W iedniu ,

Clica Backerstrasse, 1.
Be labjeia te tsijitkicb tijksijch aptekach i magacjnach. 

Ceny tańsze 
nil iwykle aa podobne wyroby.

Sprzedaż cząstkowa u p. Bogdana  
Mloff'a, aptekarza w Krakowie.

___________(1473-1-3)__________________

Złote

Znaczny od wielu lat 
używ ający zasłużonej 

sławy

Skład cccarktv 
I .  H E R Z A

zegarm istrza w Wiednin 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  za  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Zegarki kłeneakowe gtaewtkle.
8rb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—IZ złr.

.  „ z złot. brzeg, do ods. 13—14 ,
„ p z podwójną kopertą 15—17 ,
n ,  ankrowe o 16 kam. 16 -1 9  „
a a a * podw. kop. 18— 33 „

„ ang. z kr. szkł. 1 9 -2 6
. . .  rem ontoary 38- 80 
!  .  ,  ,  z podw.kop.35—40

dto z kryszt. szkłami 30—36 
„ N. 3 z ło t.o 8 k -m .3 0 —36 

damsk. o 4 i 8 kam. 36—30 
,  ze złot. okryw k. 35—40 
,  emal. z dyam. 38—48 „
„ dubelt, o 8 kam. 40—48 „ 

ankrow e o 15 kam. 35—44 „
.  lepsze złot. o kr. 46

70, 80, 90, 100—130 „
„ damskie . . . 40— 48 ,
„ „ z podw. kop 60—68 „

rem ontoary 70, 80, 90, 100 „
„ z pod. kop. 110,120160 # 

Radziki ze zefrarklem 7 złr. 
Radziki ze zegarkiem zapalające przy 

wstawaniu świecę 9 złr.
Zegary ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
co dzień do nakręcania 10, 13 złr.
CO 8 dni a 16, 18, 30. *3 ,
. . .  ,  (1176 43 50)

z bioiem god.i '/, god. 30, 33, 36 ,
■ » x x * U f->0<E 48, *0, 55 ,

Opakowanie za zegary ścienne 1*50 o. 
Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowiccyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztow ą; ze­
garki przyjm uję także w zamian.

LIEBIGA EKSTRAKT IHISSNT
z  F R A Y - B E f l J T O S  ( A m e r y k a  ( P o ł u d n i o w a ) .

• u

TOW ARZYSTW O W YROBU EKSTRAKTU M1ESNEG0 LIEBIGA w  L0NDYNI1E

Wielka oszcxędnośc dla domowego gospodarstwa.
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o */„ część taniej, aniżeli ze świe­

żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla slabycli i chorych.

Diva z ło te  m edale: P a ry ż  MSti7; z ł o t y  m edal, H avre  HS6S, 
Wielki Dyplom honorowy —  najwyższe odznaczenie —  Amsterdam 1869.^ ^

Ceny częściowe dla całej Austryi:
słoik 1 funt ang. słoik '/j-fun t. ang. słoik 1/ i  funt. ang. słoik V8-funt. ang.
5 złr. 80 ct. po 3 złr. po 1 złr. 70 ct. po 9* cent. 

Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uw ażać, że na każdym słoiku musi się
znajdować świadectwo z podpisem pp Jfjźb? -----^  ✓
profesorów barona I. von Łiebiga  
i D ra WŁaaca von Pettenkofera . —* = = -

D o  nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach.
Skład hnrtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon­

dentów Towarzystwa: J ózef Voigt et Comp w Wiedniu,
zum „Scbwarzen Hund“ am hohen Markt, Nr. 1. 

Jiloger et Sohn w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1.
W Krakowie w Handlach pp. JE. JPuchsa, J. N .  W altera , 

Jakóha fmoldwassera , ulica Grodzka, Nr. 70 i w Aptece p. J. T rau « 
czyńskiego.

Bambursko-amerykańskie Towarzyst akcyjne przesyłki pakunków

Bezpośrednia jazda p o c z t o wy m
H a m b u r g ie m  1

s t a t k i e m  p a r o w y m  między

Nowym Jorkiem,
za pomocą pocztowych statków parowych:

Silesia w Środę
Hnmmonia w Środę

Thuringia w Środę 18 Pażdziern. I N II Silesia w Środę 1 Listopada.
Cimbrl > w Środę 25 „ >3 Hnmmonia w środę 8 *
Alemonnia w Sobotę 28 B |  »  |  W estphalia w środę 15 „
teo «  prsewosu oaóbi Pierwsza Kajuta tal. 1U6, druga kajuta ta l. ZOO, Międzypokład SS t* 1

m iedzy H a m b u r g - l l a w a i i ą  i M o w y m - O r l e a n e m
llavrn i śantandru dotykając.

Z Hamburga: Z H avru: Z Śantandru:
Saxonia, 4 Lipstopa
Vandalia, 19 
Germania, 16 Grudnia.

Z Nowego-Orleanu: 
13 Grudnia 
8 2  „
84 Stycznia

7 Listopada 11 Listopada
8 1  8  a V
10 Grudnia 33 Grudnia

1 później co cztery tygodnie w Sobotę.
Cena przewozu osób t Pierwsza kajuta talar. ISO, Międzypokład 55 talarów. 

Bliższych szczegółów u d z ie la : August Mottem następca Wm M i l l e r a  w Hamburgu. 
gSajfZuDełne i ważno kontrakty  przewozu zawieraja umocowani A jenci: Stnar ór 

hofor W W ISDNIU, Neuer Markt Nr. 12 i p. 1 .  SiiWemscbtit* w KRAKOW IE. (26-78-)

Dentysta z Berlina
* 7 .  I M l n ź y ń s k i

przy ulicy Floryańskiej Nr. 364 ,
na lszem piętrze. 

(1277 10-)____

D r .  P IO T R  K i l l  1 S T ,
adwokat krajowy,

otworzył kancelaryę w Tarnowie w do­
mu Wnej Hawlowej w R y n k u  głównym 
pod 1. 96.____________________(1522*2-6)

Odznaczone w Paryżu 18ti7 .

Panu G. A. W. Mayerowi w Wrocławiu
składam  niniejszem serdeczne 
podziękowanie za dobry skutek, 
którego doznałam po użyciu tyl­
ko 8 małych flaszek białego Sy­

ro p u  p ie rs io w e g o . 
Zachorowałem nagle na k a ­

szel, połączony z niezmiernem 
swędzeniem gardła, którego dawniej 
nigdy nie m iałam ; po użyciu jedaak tych 
dwóch flaszek syropu i starannem ciepłem 
owinięciu szyi kaszel szczęśliwie u- 
sta łi tak , ż e  obecnie cieszę się 
w zupełności dawnem młodzień- 
czem zdrowiem, czem też powodo­
wany jestem  zawiadomić wszystkich podo­
bnie cierpiących o tym szczęśliwym re­
zultacie. Równocześnie składam podzięko­
wanie p. R a n n ig e r o w i  w miejscu, zkąd 
ten Syrup kupiłem.

El mshor n w Holsztynie, 20Listop. 1871. 
(832) Marya S e t * .
ggjPT raw dziw y Syrop piersiowy 

;est zaweze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. W iktora  Ite- 
dyk a  — i u p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu — w Tarnowie 
u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machul­
skiego — w Brzeżanach u p. B . Fa- 
denhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

  Zapewnione od fałszowania i naśla­
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1858, do L. 
130A64.

Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wiedniu badane] I ostęplowane

W A G I  D Z I E I I Ę T M E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

W ytrzym ałość: 1 2 3 5 10 15 20 25 cetnr.
Cena: 18 2 F i s 35 46 66 70 80 złr.

W ytrzym ałość: 50 40 60 cetnr.
Cena: 90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  cenach.
Kute badane wagi na bydło do odważania wo­

łów, krów, św iń, ow iic , cieląt, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

W ytrzym ałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr.
Cena: 150 170 200 330 350 300 złr.

x żelaznemi poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych 
ale z fantami, każda waga o 50 złr., zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Kute, przez c. k. rząd probierczy w W ie­
dniu badane i cechowane wagi mostowe 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów 
ciężarowych i towarowych,3jednego lub kilku bydląt 
na raz.

W ytrzym ałość: 50 60 70 80 100 120 cetnr.
Cena: 350 400 450 600 £50 600 złr.

W ytrzym ałość: 150 200 300 600 cetnr.
Cena: 660 750 900 1300 złr.

W ypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem ), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno-m echanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trw ałości, staranności i 
praktycznego użytku.

W ytrzym ałość: 80 70 60 60 40 30 20 funt.
C ena: 3 j 27 '/, 25 33 30 18 15 złr.

W ytrzym ałość: 10 4 2 1 funt.
Cena: 13 7 '/, 6 5 złr.

W ażki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą b y ć 'z ro ­
bione wedle dyspozycyi. W agi huśtające m arkują jak o
najm niejszą wagę łuta.

Oprócz tych wag, w yrabiam y i mamy na sk ła ­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrow ane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotów ki lub pobraniem 
pocztą, większe zaś wedle umowy. (943-35-60)

ifiBWwS

W aga huśtająca.

Czworokątna waga dziesiętna

FatoryŁa wag, funtów i
W aga dla bydła z żelaznemi poręczami.

Zakład budowy wag mostowych
C ^ o m p .

w W iedniu, Margarethen Grlesgasse Nr, 8fl. Główny Skład: Stadt, ślngerstrasse Nr. lO.
Obstalunki dla nas przyjmują także PR H rasicki,  Iiraiński i Spółka we L w o w i e .
Skład dla Krakowa i okolicy znajduje się u Jak. GolllfVasseva w KRAKOWIE, przy ul. Grodzkiej Nr. 70.

ROTHSCHILD &  CO. Opernring 21, WIEDEŃ. Polecenia giełdowe
wypełnia jak najtaniej, zakupuje i sprzedaje papiery państwow e, losy 
pożyczkowe, akcye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych. 

Losy na wypłatę ratami.
Nasze kursa rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. (1313-6-25)

Uprasza się przechować ten cennik w każdym domu.

CENNIK PORCELANY
Składu fabrycznego w Wiednia, Stadt, Naglergasse 9.

Skład ten posiada największy wybór najlepszej porcelany krajow ej i zagra­
nicznej , przedmiotów galanteryjnych i domowych wedle cennika, który najchę­
tniej opłatnie się przesyła. (1475-1-6)

Ceny serwisów stołowych
Ma O osób, składające się z 18 talerzy 8 '/ ,  cal., 

6 talerzy głębokich 8 '/ ,  cal., 8 talerzyków dese­
rowych 7 cal., 1 wazy, 2 owalnych półmisków, 
2 okrągłych płytkich półmisków, 1 salaterki, 1 
czworokątnej do kompotu, 1 sośniczki z podstaw­
ką, 1 solniczki, razem 40 s z t u k .........................

Ma l a  osób, razem 81 s z t u k .............................
Ma 84 osób, razem 162 s z t u k .........................

Białe 
lub 

; różam i

złr. cut.

8
20
40

37
14
28

Z uzerokiem i 
niebieskiemi 

lab  zielonem i 
brzegam i

złr. cnt.

10
21
42

18
20
40

Z azerokiomi 
b runatnem i 

brzegam i

złr. cnt.

II
24
48

Z czerw ., zieL, 
różow e, w ąz- 
kiem i m odne- 
mi brzegam i

złr. cnt.

12
26
53

Formy gładkiej z modną wazą i rysunkam i

Ma « o s ó b ................................złr. 12, 13, 14, 15,
» „    24, 2 6 ,3 0 ,3 ; ,
. 84 48, 62, 60, 64,

Wyginane angiel. i francuskiego k sita łto
ozdobne kolor, brzeg. || ozdobnie złocone

złr. 16, 18, 20, 24, 30 
„ 32, 36, 40, 48, 60 
„ 64, 72, 60. 96, 120

złr. 30, 40 do fO 
66, 70 do 150 

130, 170 do 300
Serw isy do kawy lub herbaty  na 6 osób, różne desenie, 9 sztuk złr. 3 lL 4 5

6, 8, 10, 12, 15, 20 złr.
» r u n  n na 12 ceób, różne desenie, 15 sztuk złr. 6, 8, 10, 

_________ 14, 16, 20, 24, 30, 40 złr.______________________
Najlepszy brylantowy proszek do czyszczenia 1 pakiet 20 c., najlepszy k it do porcelany 25 cnt. 
Najlepsze paryskie knotki, nocne pudełko 3(1 c. Zamówienia zadatkowane i za pobraniem należy- 

tośc.i wykonywane są ze szczególną starannością.

nucnnirn

S t. M a r i s k i e  s a lo n o w e  p iw o
w butelkach

wyłącznie tyłka u

E .  l u r s t e i n a  W Wiedniu, H ernals/flaup tstrasse 8 8 .
do nabycia z zaręczeniem prawdziwości.
Mój centralny Skład piwa butelkowego z Klein Schwecbat od 

tylu lat renomowany, utrzymuje teraz także słynne ze swego wybor­
nego sm aku St. Mnrxwkie salonowe piwo, które odpowiada­

ją c  obecnemu kierunkowi smaku pijącej piwo Publiczności, przejdzie wszelkie oczekiwanie.
Brow ar w St Marx powierzył tylko mojej firmie skład salonowego piwa butelkowego, 

a ja  położone we mnie zaufanie usprawiedliwię szybką i nader rzetelną usługą.
Cenyt St. INarxshle salonowe p iw o ............................................. z butelką 26 c.

■41ein-Scbwcrliatskie exportowe piwo okładowe „ 15
(1487-2-6) v cesarskie marcowe . . . .  26

„ Kock........................................................... ” as ”
Rozsyłka w skrzynkach po 48 flaszek. Piwo exportowe w 'beczułkach jak n a j­

taniej policzone. Biorący znaczniejszą ilość otrzymują zniżkę. Za próżna butelke 10 c. zw rotu.

NUCIR KlUfTf

iflein ^eltberuhintesi

Restltutions-Flcid
■ ■ rv o n m irg e lb s t oder G. Ullrich j W i e n ,  Judenplate 9. 
Preis: */, K istefl.20; ł/2 K istefl.lO 1/,;  l/Ą Kistefl.®1/*. 
C arl Simon, Effinder des R estitu tions-F luid , 

Thierarzt, Griinder der Fluid - Heilmethode 
Wien, II, Hezirfa* Sclillfamtsgasse 14.

(1289-9-20)

Najnowsza

oryginalna
patentowana Rudolfa

maszyna do szycia
rękawiczek

na 1 nić (odpowiednia dla dam­
skich rękaw iczek) i na 2 nici (dla 
męzkicn rękawiczek) urządzona do 
szycia, — jest prawdziwi* i dobra 
i ja k  najtaniej do nabycia tylko w 
jeneralnym  Sfcładzie dla Austryi, 

Włoch itd.,
w  WIEDMU,

V I I . G -e tr e ld e m a r k t  INT. 13.

Teodor Lostorfer,
(1189-1-316) właściciel składu.

Kurs papierów i pieniędzy. żądają płacą
5% węg. pożycz, kol.

(po300frk.) 120 złr. 

Listy zastawne.
1’ 7 2: 106 75

Kraków 14 paździe
żądają płacą

5% Bauku nar. los. .
Sreb. now. obr. 100 zł. 28 60 27 — 4 „ galicyjskie . . . 76 25 — —
Listv zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr.

90 — 89 — ® n n . . . _ _ ___
417 414 6 „ gal. zakł. kr. włoś. 90 75 90 —

Ruble ros. za loo rub. 161’ ICO) 5 „ węgiersk. losow. 88 - 87 -
Talary prus. za loo tal. 178 176’ 5 „ zakł. kred. austr. 105 25 104 75
Bankn. prus. za 150 złr. 84 j 84 5 n zakł. kred. austr.
Srebro nowe austr. . 119 117 j spłacał w 33 lat. 86 50 86 -
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . .

6 75 5 62 5% Domin. pań. I20fl. 122 - 121 50
9 62 9 40

Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup.

------- — — Pożyczki loteryine.
70 74 i Losy pożycz, z r. 1839 284 — 231 -
86 84 j X „ X 1854 89 -- 88 -

ObL indemniz. z kup. 7S 76 j X X x lli60 94 50 94 25
A.kc. k. g. z dyw. bez k. 258 254 X X X l 864 130 EO 130 -

„ L. Czerniowieck. 172 168) „ Comorente . . 25 50 25 —
Akcye B. G d. H. i P. 72 — 70 — „ Kredytowe . . 178 - 1,7 -
Listy aust. zak. kr. z. — — — — „ żeglugi parowej

„ 6% ban. rustyk. — — — — na Dunaju . . 98 - — -
Listy galic. ban. hip. —■ — — — x księcia Salm . 41 50 40 !0
Losy prem. węg. . 96 — 93 50 x x Palfy . 28 — 27 50

n ks. Klary . . . 39 — 36 —
Wiedeń 13 pażdzi. x hr. St. Genois 32 - 31 —

„ miasta Budy . 33 — 32 -
5'/, zjed. długpań.ban. 47 — 56 80 x ks. Windischg. 23 - 22 —

47 25 67 — x hr. Waldstein 21 — 19 £0
„ Obi. ind. niż. Aust. 96 — 95 — x hr. Keglevich . 16 — 14 -
n o n  czeskie 97 96 — „ Rudolfa . . . 15 — 14 -
» » n węgierek. 
n n n gahcyjsk. 
„ „ „ bukowin.

S9 50 
75 25 
74 —

79 — 
74 tO
73 —

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. 763 — 761 -

„ „ n siedmiog. 74 50 74 — Zakładu kredytowego 283 - 282 60
Po ty c tka głodo wasal. ------- ------- Żcglusi par. na Hun. ;56 - 554 -

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
„ zachodn. c. El.
„ Pardubickiej .
„ południowej .
» Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg.
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ angl. węg. 

Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr. 
„ „ węgierskiego
„ ,  kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
i) (Emis. 1862)„ „ ,

Kolej rząd. S t  500 fr. 
,  „ Emis. 1867 „

żądają płacą żądają płacą
2J72 3067 Kol. połud. St. 500 fr. li>9 — 103 60

.181 - 3SG - „ Bony 1870-1874 6% — — — —
236 75 236 35 „ pół.C. F. loofl.m.k. 89 60 89 rr—
172 50 17i 51 « x x z« 100 fl. w. a. — — — --
194 — 193 60 X „ w sreb. 5% w. a. 105 26 104 75
254 50 354 — Kol. zachód. Czes. za
170 5 170 — loo fl.w.a. sr.ioofi.w.a. 92 75 62 26
159 — 153 50 Kol. połud.-pół. niem.
154 75 154 25 — 5% — za loo fl. — — — _
174 25 178 76 — — w srebrze „ — — _ _
1-0 50 180 — Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a.
171 60 171 — (w srebrze 5 % za l oo) 

Kol. Gal. K .L. Emis. II.
105 50 105 —

238 50 238 — 101 _ 10U _
110 50 110 — Kol. Lw. Cz. po 300 fl.

(w srebrze 5% za 100) 79 50 Id 60
216 - 415 50 x x „  Emisya 1867. — — — —
205 — 304 — Kol. Sied. fl. 200 w. a. 89 — 88 75
239 50 239 „ ks. Rudolfa po soo fl.
89 — b8 —- (w srebrze.5 % za loo) 89 75 89 50

104 5- 104 — Kol. pół. czes. po 300 fl.
113 30 112 8(i (w srebrze 5 % za 100) 02 — 101 &C
SO - 89 50 Tow. Żegl. par. naDun.

za loo fl. m. k. -- — — —
— — — — Austr.Loyd loofl.m.k. — — — —

144 — 143 — Tow.prags. przem. żel.
102--  -- — — po 300 fl. . . 103 — —

106 60 106 —
177 -
30 —

175
29 50 Waluty, 

Cesarskie korony . .
x aukat na wagę 
x „ obrączk. & 70 5 69

— — — — Złoto al marco . . — — — —
95 25 94 75 Napoleondory . . . 9 44 9 43*
93 50 93 25 F ry d e ry k i................. — — — —

138 — 137 — Luidory (niemieckie) — — — —
137 — 136 — Suwerenv angielskie 11 96 11 85

Około

nowych od 3 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. —  używanych od lO O  do 3 0 0  żłr. w. n.
kilkaset

K i j ó w  b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6 złr. (1300-G-6)

1 ^ *  K u l e  b i l a r d o w e

i wszelkie mne p o trz e b y  b i la r d o w e  są zaweze gotowe na Składzie do nabycia u

K I 1 T I Ł Ł A ,
ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rotbe Liiwengasse 6.

l a  czterdzieści ciągnień
rocznie, pomiędzy temi 

3 główne wygrane po *łr. 250,000 I 7 główn. wygranych po fłr . 200,000
* « w w 22#-00# I 1 » „ •  •  150,000

1 główna wygrana nn złr. 110,000.
i jeszcze w i e l k ą  i l o ś ć  po złr. 6U.0CO, 60.0(10, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem ndzia-

łowym mojego
T o w a r z y s t w a  g r y  n ą  l o s y  g r u p a  A

pomiędzy 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. 5.
Ta ulubiona grupa zawiera

wszystkie w Austryi istniejące rządowe i prywatne pożyczkowe losy,
których gotów ka według kursu po uskutecznionej całkowitej wpłacie pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie, należy tość stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c.

Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty  5 złr.
Y można grać już na najbliższe losowania

Losow stanisław ow skich
1« października, węgierskich losów premiowych 1J> listopada, losów 
* r. 1864 I Windiscliarrlitza 4 grudniu, losów kredytowych, x r. 1854 

como, tryestshich i regulowania Dunaju 1 stycznia.

Główną-wygraną losów z 1839 | Główną wygraną, losów z 1864
w y c isn ę ło  u mnie pewne town- I wyciągnięto u mnie za kwitem u- 

rzystwo gry 1 W rześnia lb71 r. | działowym 1 Września 1870 r.

(1471-3 6) Dom bankowy Edwarda Fiirsta,
1 Października 1871 r. W Wiedniu, Stephansplatz,

Imperyały rosyjskie.
Srebro .....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 12 pażdziern.

Dukat holenderski .
„ cesarski . • . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

n pap*” ' » Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5% 

n r r 4% 
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

Waraz. l i pażdzier.

Listy zast. 1 ser. rub. 
» a 2 ser. „

. kupon „
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ „ bydgows.
„ ,  terespols.
,  ,  łódzka

żądają płacą Pociągi osobow e Odchodzą Przychodzą
------- ------- na kolejach żelaznych. rano po poł. rano 'po poł.

118 — 117 75
118 26 117 75 W Krakowie: lwowski 11.30 10.28 5.41 3.13— — — — „ x miesz. 7.— __ _ 8.58t  71” 1 775» „ _ wielicki 

„ wielicki we Wtorek,
9.— — — 6.31

Piątek i Niedzielę 7.27 7 . - — —

5 70
x wiedeński j 6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59 9. 5

5 60 x na Oświęć. wrocławski 
x doWrocław.mysłowic.

6. 3 _ 9.52 3.21
5 70 5 62 8.— — — 3.21
9 85 9 70 x warszawski 8.— _ _ 6.30
1 95 1 88 w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38
1 61 j 1 60 J w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

— — ------- » „ miesz. 9.52 — 9.42 _
85 — 84 - ,  lwowski 335 12.31 3.24 12.23
74 75 74 — x x miesz. — 5.58 _ 548
89 40 88 75 w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
76 - 75 26 » „ miesz. — 1.19 _ 1.—
258 50 
173 —

267 — 
170 75 „ lwowski | u. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

123 50 123 — „ x miesz. _ 2.44 _ 2.24
w Przemyślu: krakowski 6.— 7.54 4.54 7.39

„ * miesz. — 4.32 — 4.17
x lwowski { z

6.39
10.48

— 6.29
10.35

89 44 88 94 X X miesz. 10.53 — 10.33 _
88 44 87 94 we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
— — 1 2 3 ’ .  „ miesz. 6.42 ____ ___ 8.—
89 - 88 67 x brodzki 8.52 n. 11.50 2.50 n. 7.24
— — 1 54£ x czerniowiecki 10.49 10.20 _ _
73 81 73 53 w Brodach: lwowski p. 3.23 10.50 3.23 12 21
— — 1 46* w Czerniowcach: lwowski _ __ 7.— 9.13
89 - — — w Mysłowicach: krakowski 

w Warszawie: krakowski
11.33 _ ___ _

68 50 68 — 9.— — — "8.51
116 50

101 50 w Wiedniu: krakowski | 8.— 5.—
3.39

4.-
3.60 7J1

Wydawcs Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządze* Drukarni Józef Łakoeiński.


